~. 


Мт. 10. 


Niedziela, 14 Stycznia 1917. 


Rok 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Ncmer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 

zamiejseowa ul, Czarniecklege 12. — Listy należy 
trar kować, 

Reklamacye etwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Prenumerata. 


zamiejscowa: 


36 К | ówieróreczułe K 9'— Б. 
18 K | mlesięczuła K 3— h. 


reczale . . . . 
półraczala . . | 


miejscowa: 


. 48 K | ówleróreczale , 7'— K 
14 K | 8168160201. | , 240K 


rsozale . . 
półrecznia. . . 


W Niemczech 3 К 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 К 60 h, miesięcznie, 


„Przewodnik annkewy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
і półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ві tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lsb od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


„Przewednik* prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


Свпу ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesłz 
ne ро 60 hal., za wiersz lub jego miejsca miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tahelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 67 
bal, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy'- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


lub jeg 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata па „Gazetę Lwowska” 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . . 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) : . 14 6 


ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
30 września) . . . А 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2:40 К 


Zamiejscowa: 


т К 


rocznie 36 К-- h 
półrocznie 18 K — А 
ćwierćrocznie 9K—h 
miesięcznie . ЗК — һ 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od í 
stycznia do końea grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
plata, a to: 

ćwierćroczni . 1 K 50h 

miesięczni .- К 60 А 

„P”zewodnik* prenumerowany 080 
bno, kox tuje: 


roczn з 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


00 REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety. Lwowskiej 
i jej działu literackiego ua odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy . 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza. 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarnecekiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go i м. і. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia i +. d. 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeżba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 


W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu* oraz studyum literackiego 
na podstawie Źródeł i materyałów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
jego czasy*. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Свв. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 4 stycznia 
b. r. zezwolić najmiłościwiej majorowi Jego 
(es. i Król. Wysokości Najd. Arcyxsięciu 
Karolowi Albrechtowi przyjąć i nosić 
nadany Mu królewsko bułgarski order wa- 
leczności IV. klasy, oraz rozkazać, by poru- 
cznikowi 2 batalionu pionierów Jego Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu Fran ci- 
szkowi Karolowi Salwatorowi wy- 
rażono Najwyższe pochwalne uznanie za zna- 
komitą służbę wobee nieprzyjaciela. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym, Józefowi Sułkowskiemu, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


naszych historyków i krytyków literatury. | czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 


listopada z. r. nadać najmiłościwiej, w uzna- 
niu znakomitej służby w specyalnem użyciu, 
sędziom powiatowym: Włodzimierzowi 4 ө- 
gestowskiemu we Lwowie, Janowi Flo- 
ryanowi Nikischowi we Lwowie i Stani- 
sławowi Nowakowi w Bochni, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa z deko- 
racyą wojenną, sędziom : Rajmundowi S c h ol- 
zowi w Kozowej, Kazimierzowi Wierz- 
chowskiemu w Bieczu i dr. Rudo fowi 
Jackowskiemu w Skolem, złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu wale- 
czności, a oficyantowi kancelaryjnemu sądu 
obwodowego w Złoczowie, Władysławowi Bań- 
kowskiemu srebrny krzyż zasługi z koro- 
ną na wstędze medalu waleczności. 


Ś.p. Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
Franciszek Józef I. raczył Najwyższem 
postanowieniem z dnia 5 listopada z. r. 26- 
zwolić najmiłościwiej dyrektorowi kolei pań- 
stwowych we Lwowie, radcy Dworu Stani- 
sławowi Rybickiemu, przyjąć i nosić krzyż 
komandorski I. klasy królewsko szwedzkiego 
orderu Gwiazdy Polarnej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
nemu profesorowi historyi polskiej w Uni- 
wersytecie w Krakowie, dr. Stanisławowi 
Krzyżanowskiemu, tytuł i charakter 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


38) 
TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


ŚMIERTELNY BIEG. 


ROMANS WSPÓŁCZESNY. 


Бесе 


CZĘŚĆ DRUGA. 


ҮП. 
(Ciąg dalszy). 


— Wanda lubi się popisywać niemo- 
ralnością, — jak to pani słusznie zauważyła, 
Starał się usprawiedliwić swoją narzeczoną — 
ale to kwestya poboczna. Główna, o którążmi 
chodzi, jest zgoła inna. 

. A uśmiechem wyszukanym schylił przed 
nią głowę. 

— Panie Bottenfair — odparła nerwo- 
wo — nie każde życie jest takie proste, jak 
księga handlowa... 

— Och i w książkach handlowych — 
Zauważył finansista — bywają wpisywane fał- 
szywe bilanse... 

Mocnym wzrokiem powstrzymała potok 


dalszych jego słów. 
rzekłą ` Nie mówmy о fałszerstwach — 
A z naciskiem — mówmy о prawdzie... 


bać jest to, że mogłam być romantyczką 
y dawniej... a dziś jestem sceptykiem... 
Pollo uśmiechnął się znowu domyśl- 
Мең uwagę cichym głosem: 
małżeńskiam doświadczeniu... 


nie i 


czy tak? 


Ву! Przekon , 
У де 
Pomylił ау że zaprzeczy 
фел Рапі Wanda zapanowała nad swojem 
chwilowem podnieceniem nerwowem i od- 
Parła wesoło: 


— A więc tak... ро małżeńskiem do- 


| świadczeniu. 
(rzyć tylko w tańcu... 


Wielkość sali można przemie- 


— Doskonały paradoks! — śmiał się 
„аз — zatem pani przekonała się, że 
sala — — 

— Że sala miłości — przerwała mu 
pani domu — ma złą muzykę i liche towa- 
rzystwo... 

— Jeszcze doskonalszy paradoks! 

— Zaczynam się obawiać — zauważyła 
pani Jadw ga — że pan wkrótce będzie wi- 
dział doskonałość w każdym moim ruchu. 

— Nie jest pani daleką od praw dy — 
z pewną pokorą w głosie oświadczył młody 
finansista — jeżeli jaką kobietę wyróżniająco 
eenię, to panią. Ma pani dla mnie wdzięk 
nie ten pospolity kobiecy, ale jakiś dziwny, 
zagadkowy... coś w duszy pani żyje odmien- 
nego, jakiś kwiat o barwach mnogich, tę- 
czowych... 

Pani domu pokraśniała, 

— Nie będą udawała skromnej — rze- 
kła — w słowach psna jest dużo miłych 
rzeczy. Owszem przyznaję, że jestem wrażli- 
wą na hołdy. 

— Te się pani należą. 

— Ale uderza mię w słowach pana.... 
poetycka finezya... 

— Niestety tak, łaskawa pani — ode- 
zwał się sarkastycznym tonem Apollo — 
mam w tym kierunku jakieś zdolności. Nie 
chcę jedynie robić kłopotu rodzinie, 
to ciekawe. 

— Tak, doprawdy — mówił dalej z 
komiczną miną — w głębi duszy jestem poe- 
tą, ale posadzono mię gwałtem za biurkiem 
bankierskiem i czasem na złość papie rymu- 
ję cyfry.. ale nie jest to bynajmniej trage- 
dyą mojego życia. Przeszedłem nad tem do 
porządku dziennego. Człowiek musi wyrze- 
kać się tylu mirażów... 

— Zatem rymuje pan cyfry. 

— Tak, co nie przeszkadza mi — koń- 
czył swcją myśl — podziwiać w pani jej 
gracyę, jej czar, jej niepospolitość... 

A więe pan kocha się we mnie? 


— То się tak pospolicie nazywa. 


Zaśmieli się oboje, jak starzy, dobrzy | wiedziałabym inaczej, 


znajomi. 

Pani domu wyciągnęła do niego rękę. 

Ujął ją i złożył serdeczny pocałunek. 
Jest pan miłym towarzyszem w ва- 
lonie — rzekła z uśmiechem zalotnym. 

Оп utopił w niej wzrok długi, pełen 
wahań, pytający. 

Czy wolno mi mieć nadzieję? -- — 
zapytał ze szczególną intonacyą głosu. 

Zaśmiała się sztucznie. 

— Такі szybki przeskok ? 

W głosie jego zadrźała namiętność. 

— Z taką piękną kobietą jak pani — 
odparł — z taką wytworną i z takim zara- 
zem sceptykiem najszybsze porozumienie i 
najszybsze uzupełnienie daje... chwila zapo- 
mnienia... 

— Zwrot zgrabny, ale pozostanie bez 
odpowiedzi. 

— Wszak pani jest seeptykiem ? 

— Tak. 

— W istnienie prawdziwej miłości pa- 
ni nie wierzy. 

— Nie wierzę — odpowiedziała wesoło. 

— (zy wierność małżeńską uważa pani 
za dogmat ? 

— Jestem właśnie w okresie studyowś- 
nia wartości tego dogmatu. 

— Tem lepiej dla mnie. 

— Tem gorzej dla pana. Jestem za- 
zdrosna о moje spostrzeżenia i nie lubię 
ich dzielić z kimś, kto zbyt natarczywie za- 
gląda w moje serce... 

— Zbyt natarczywie ? 

— Użyłam może złego słowa. Powin- 
nam była raczej powiedzieć „kto umie głę- 
рів) patrzeć...“ 

— Dlaczego ? 

— Kocham przeciwieństwa. Zresztą stu- 
dya wolę zaczynać od ludzi, których wolno 
mi rzucić każdej chwili... 

— Ja zgadzam się na ten warunek. 

— Ale ja nie... 

— Zatem nigdy? ? 


— Na zwrot bardziej poetycki, odpo- 
na zwrot taki mate- 
ryalny, taki przesadnie realny odpowiem ró- 
wnie mocno — — 

— Jak? 

— Nigdy! 

— Jaka szkoda! 

— Szkoda... 

Uśmiechnęła się żartobliwie. 

Wzrok wysłany na zwiady spotkał się 
z jego wzrokiem pełnym blaszu i pożądania. 

Powstała pełna wdzięku z uśmiechem 
sfinksowym na twarzy. Pożegnała go skinie- 
niem głowy: 

— Moi goście czekają... 

Rzucił za nią słowo mocne, pełne 
ekstazy : 

— Bogini! 

Ona zaś szybko przeszła do sąsiednie- 
go pokoju, ztamtąd skierowała swe kroki 
w kurytarz, aby przejść do sali koncertowej. 

Do uszu jej dobiegł rozdrażniony śmiech 
kobiecy. Skala tonów była tak zabawna i 
taka błyskawiczna, iż pani Jadwiga zaraziła 
się tym śmiechem i rozbawiona stanęła na 
progu malutkiego pokoju, zkąd głosy docho- 
dziły. Była przekonana, że doktor Puncewicz 
opowiadał jakąś dykteryjkg. On jeden bowiem 
miał talent wywoływania takiego hałaśliwe- 
go śmiechu. 

Uchyliła drzwi i ze zdumieniem ujrzała, 
sama niespostrzeżona, jak jakiś mężczyzna 
pochytony był poufale nad fotelem, w którym 
siedziała Wanda. 

Otowiczowa chciała cofnąć się dyskre- 
tnie. ale w tej chwili spostrzeżono jej obec- 
NOŚĆ... 

— Ach to ty Jadziu! — usłyszała głos 
męża. j 

Odwróciła się na progu i zdumiona 
ujrzała roześmianą, zaczerwienioną twarz 
Karola, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Р. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępców nauczycieli szkół ćwiczeń 
w seminaryach nauczycielskich męskich: 
Franciszka Pawłowskiego w Krakowie 
i Michała Piskora w Tarnowie, nauczycie- 
lami szkół ćwiczeń w tych zakładach, tu- 
dzież Michała Kurzemskiego w Sokalu, 
Maryana Btefanowa w Stanisławowie, 
Kazimierza Łotoeckiego i Antoniego Ha- 
luzę we Lwowie, Juliana Mańkowskiego 
i Augustyna Starezewskiego w Czort- 
kowie, prowizorycznymi nauczycielami szkół 
ćwiczeń, z zastrzeżeniem wyznaczenia im we 
właściwym czasie stałego miejsca służbo- 
wego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 styeznia 1917. 


Sytuacya wojenna. 


Sprzymierzeni czynią dalsze postępy na 
rumuńskiej widowni wojny. 

W szeregu walk połączonych z przerwa- 
niem nieprzyjacielskiego frontu, pobili kilka- 
krotnie Rossyan pod Fokszanami. Na półno- 
eny-wschód od tego miasta odparli poprowa- 
dzone w wielkim stylu kontrataki i odpowie- 
dziawszy na nie nowym ciosem, wydarli nie- 
przyjacielowi także linię Putny. Mianowicie 
na północ od Fokszanów przeprawiły się woj- 
ska sprzymierzone przez ową rzekę i oparły 
się silną stopą na drugim jej brzegu. Na po- 
łudniowy zaś wschód od tego miejsca wy- 
parto Rossyan z ich stanowisk nad północ- 
nym biegiem Putny i popędzono w stronę 
Seretu. Tak więc linię Putny uważać można 
jako załatwioną. 

Przypisywano jej ważne znaczenie w 
operacyjnym systemie rossyjsko - rumuńskim. 
Tworzyła przedłużenie i uzupełnienie linii 
Seretu, jako zapora mająca pohamować 
marsz na Mołdawię. Uznano bowiem, że Še- 
ret sam, posiadając nieodpowiednią linię bie- 
gu, nie zdoła spełnić owej misyi. Jakoż wy- 
starczy popatrzeć na pierwszą lepszą mapę 
Rumunii, aby zrozumieć, że Seret jedynie w 
dolnym swym biegu, mniej więcej od ujśeia 
Putny w dół, może służyć jako skuteczna 
tama naporu od strony Wołoszczyzny, prze- 
rzucona w poprzek wszystkich dróg opera- 
cyjnych. Powyżej Putny, w górnym swym 
biegu, płynie Seret od północnego zachodu 
na północny wschód, może więc służyć za 
przeszkodę frontową obu operacyj z zachodu 
na wschód i odwrotnie, żadnej jednak prze- 
szkody nie stanowi dla akeyi zmierzającej 
z południa na północ, lub z północy na po- 
łudnie. Nie może również dla defenzywy w 
takim wypadku użyty być za oparcie. 

Lukę więc zamyka tu jedynie Putna. 
Stanowi ona do pewnego stopnia przedłuże- 
nie dolnego biegu Seretu, jest niejako wiel- 


EE dostęp linię swych najsilniejszych 
warowni nad dolnym biegiem Seretu (Gałac 
i Nemolasa), a dalej nad Putną (Fokszany). 


ką bramę, której jeden węgieł tworzy rzeka 
Seret, drugi pasmo gór na zachodzie. W zro- 
zumieniu tej sytuacyi naturalnej, Rumunia 
czasu pokoju, kiedy obawiano się w niej na- 
padu jedynie ze strony Rossyi, wzn osła za- 


Obecnie ро zdruzgotaniu linii Putny, 
zatarasowane nią przejście stanęło otworem, 
a tem samem znaczenie całej wogóle linii 
Seretu jako zapory zostało mocno uszezuplo- 
ne. Zachodnie jej skrzydło nie ma żadnego 
oparcia о przeszkody naturalne i celowo na 
nich zbudowane przeszkody sztuczne. Front 
rossyjskiej defenzywy wygiął się, fianki jego 
zagrożone na lewo i prawo, całe wogóle po- 
łożenie Rossyan stało się nad wyraz kryty- 
czne. Rozumieli oni dobrze, jakie wyłonią 
się dla nich niebezpieczeństwa skutkiem 
upadku linii Putny. To też bronili jej bar- 
dzo energicznie przeciw atakom i odpowia- 
dali na nie zaciekłymi atakami ze swej stro- 
ny, nie to wszakże nie pomogło. Z chwilą 
zajęcia Fokszanów, los tego odcinka został 
przypieczętowany. Zarówno w samem prze- 
stworzu Fotszanów, jak w dolinie Susiny i 
na północny zachód od niej nad Putną, roz- 
biły się kontrataki rossyjskie z wielkiemi 
dla nieprzyjaciela stratami. Doliną Casinu 
posunęli się sprzymierzeni zwycięzko naprzód. 
Na przeciwległem zaś skrzydle, przy ujściu 

otoku Rimnik pod Fundeni, pierścień że- 
azny sprzymierzeńców zacieśnia się і одрів- 
ra wszelkie zakusy nieprzyjaciela, coraz do- 
wodniej przekonywującego się, że nie zdo- 
ła ujść swemu losowi. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają o- 
braz obecnej sytuacyi: 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze w 
części nakładu). 


Wiedeń, 12 stycznia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 12 stycznia : 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


W kącie u ujścia Seretu walki rozwi- 
jają się pomyślnie. 

Na południowem skrzydle frontu gene- 
rała-pułzownika Arcyksięcia Józefa austro- 
węgierskie i niemieckie bataliony generała- 
majora Goldbacha na południe od wąwozu 
Ojtos wyparły nieprzyjaciela szybkiem natar- 
ciem z kilku stanowisk na wzgórzach, poło- 
żonych jedne za drugiemi. W walce tej Ros- 
syanie oprócz ciężkich strat krwawych, utra- 
cili 6 karabinów maszynowych, 3 miotacze 
min i w jeńcach 1 oficera i 80 żołnierzy. 
Kontrataki rossyjskie tak samo, jak w dniach 
poprzednich, były bezowocne. 

Pozatem w obrębie c. i k. wojsk na 
froncie wschodnim nie ważnego. 

(2 włoskiego i południowo-wschodniego 
teatru wojny). 


Niema nie do ogłoszenia. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 


Wydarzenia na morzg. 


Eskadra hydroplanów w nocy z 11 na 
12 bm. ze znacznem powodzeniem obrzuciła 
bombami nieprzyjacielskie obronne pole wzlo- 
tów pod Beligna, odbudowane po zburzeniu 
go przez naszych lotników podezas ataków 
w dniach 14 listopada i 6 grudnia z. r. Tra- 
fieno kilkoma celnymi rzutami nowo zbudo- 
wane hangary. 
Komenda floty. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 


Berlin, 12 stycznia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 12 sty- 
cznia : 


(Ze wschodmego teatru wojny). 


Front ks. Leopolda Bawarskie- 
go: Nad Dźwiną i obszarze jeziora na poła- 
dnie od Dynaburga wczoraj czynność boje- 
wa znacznie zmalała. Kompanie rossyjskie, 
które szły do ataku w pobliżu kolei z Wilna 
do Dynaburga, odparto i przyprawiono je o 
znaczne straty. Dwa mniejsze ataki wojsk 
naszych, przedsięwzięte celem ulepszenia na- 
szych stanowisk na południowy zachód od 
Rygi, dały nam w zysku 81 jeńców. 

Front Arcyksięcia Józefa: W 
rozszerzeniu naszych postępów z dnia 10 b. m. 
także i wczoraj po obu stronach wąwozu 
Ojtos zdobyto szturmem kilka stanowisk nie- 
przyjacielskich, położonych jedne za drugie- 
mi. Nieprzyjaciel miał wielkie krwawe stra- 
ty. Jeden oficer 80 żołnierzy, 6 karabinów 
maszynowych i 8 miotacze min pozostało w 
rękach wojsk atakujących. Na półnoe i na 
południe od doliny Susita ataki nieprzyja- 
cielskie były bez-kuteczne. 


Grupa Mackensena: W nizinie 
bagnistej między Braiłą a Gałaczem wypar- 
liśmy Rossyau dalej ku Seretowi. La Burtea 
zdobyto. W nocy na 11 b. m. uzbrojone sta- 
tki nieprzyjacielskie usiłowały przepłynąć 
koło Isacea Dunajem w górę rzeki. Naszym 
ogniem działowym zatopiliśmy jeden paro- 
wiec, a inne zmusiliśmy do tego, że osiadły 
na mieliźnie na brzegu północnym. 

Front macedoński: Na południe 
od jeziora Ochrida nieprzyjaciel zaatakował 
front austro-węgiersko-bułgarski za Ceravą. 
Stanowiska te utrzymano. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska Następcy Tro- 
nu bawarskiego Ruprechta: Sta, 
nowiska nasze pod Armentieres i Lens, jako- 
też po obu stronach gościńca Albert-Bapau- 
me były ostrzeliwane przez artyleryę nie- 
przyjaciełską. Na ogień ten odpowiedzieliśmy 
silnym ogniem. Na północ od rzeki Апеге 
Anglicy wczesnym rankiem dwa razy na- 
próżno atakowali. Koło Serre atak ich zła- 
mano przed naszemi liniami. Na północ od 
Beaucourt po początkowych sukcesach zo- 
stali oni silnym kontratakiem odparci na 
stanowiska, z których wyszi, przyczem po- 
nieśli znaczne straty; 50 jeńców і 8 Кага- 
biny maszynowe były naszym łupem. Koło 


Beaumont toczą się jeszcze mniejsze walki 
piechoty. 

Grupa niemieckiego Następcy 
tronu: Na zachód od Mozy: na wzgórzu i 
w Wogezach wznowiła się w niektórych 
miejscach chwilami walka działowa i mino- 
wa. Dziś rano oddziały nasze, które w ata- 
ku wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich na 
wzgórzach Combres i na wschód od Nome- 
ny wróciły bez strat własnych, pojmawszy 
16 Francuzów. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Odpowiedź Niemiec 


Nota, wystosowana przez rząd niemie- 
cki do rządów neutralnych, podobnie, jak io 
uczynił Rząd austro-węgierski, zgadza się w 
części ogólnej z notą austro- węgierską. 
W szczególności nota odmawia państwom 
koalicyi prawa żalenia się na rzekome naru- 
szenie praw przez państwa czwórprzymierza, 
zwracając przytem uwagę na wyparcie się 
przez Anglię deklaracyi londyńskiej i naru- 
szenie deklaracyi paryskiej, skutkiem czego 
w prowadzeniu wojny morskiej nastał stan 
bezprawia, dalej na wojnę głodową przeciw 
Niemcom, gwałcenie krajow neutralnych, 
Sprzeczne z prawem międzynarodowem i 2 
cywilizacyą używanie wojsk ras kolorowych 
w Europie, wniesienie wojny do Afryki, co 
podkopało tam szacunek dla rasy białej, da- 
lej na nieludzkie obchodzenie się z jeńcami, 
szczególnie w Afryce i Rossyi, «wywleczenie 
ludności cywilnej z Prus Wschodnich, Alza- 
cyi i Lotaryngii, Galicyi i Bukowiny. To 
wszystko świadczy o tem, jak przeciwnicy 
szanują prawo i kuliurę. Co się tyczy Belgii, 
to ona sama, wraz z mocarstwami, które na- 
mówiły ją do takiego stanowiska, jest odpo- 
wiedzialna za los swój, bo odrzuciła kilka- 
krotną propozycyę rządu Niemiec, by za zu- 
pełnem poręczeniem jej stanu posiadania i 
niezawisłości i zupełnem wynagrodzeniem 
szkód przystała na przemarsz wojsk niemie- 
ckich. Wiadomo zresztą, że rząd angielski 
w r. 1887 był zdecydowany nie sprzeciwić 
się takiemu prawu drogowemu przez Belgię 
na tych warunkach. Wkońcu rząd niemiecki 
ponownie stanowczo zastrzega się przeciw 
oszczerstwom, rzucanym na niego przez nie- 
przyjaciół z powodu sposobu prowadzenia 
wojny przez Niemcy w Belgii і poczynio- 
nych tam w interesie bezpieczeństwa woj- 
skowego zarządzeń, 


Odpowiedź rządów czwórporozumienia. 


Odpowiedź rządów koalicyi na notę pre- 
zydenta Wilsona z dnia 19 grudnia 1916 r. 
opiewa: 

Rządy koalicyi otrzymały notę, którą 
im doręczono dnia 19 grudnia w imieniu 
rządu Stanów Zjednoczonych i rozważyły ją 
ze starannością którą zarówno nakazywało 
właściwe odczucie powagi chwili jak niemniej 


8) 


PIOTR DAX. 


-TRUCICIĘLKA. 


PR 


(Ciąg dalszy). 


— Jakim sposobem nigdy dotychczas 
nie udzieliłaś mi tych swoich wrażeń, Zu- 
ziu? — spytał Herbert. 

— Ponieważ sposobność się nie zda- 
rzyła. Nie trzeba przywiązywać do moich 
uwag większej wagi. Powiedziałam po prostu, 
eo myślałam. Gdybym miała Irenie coś do 
zarzucenia, nie czekałabym do dzisiaj, aby 
ci to powiedzieć... Oheesz mego zaufania ? 
Skoro będziesz żonaty, dam ci go tak wiele, 
ile będę mogła, ale dzięki Bogu jeszeze nim 
nie jesteś i możemy jeszcze czas jakiś cie- 
szyć się tobą. 

Herbert się uśmiechnął. 

— Теп czas szybko upłynie!... 

— To zależy od dnia, który wyznaczy- 
cie z Ireną. 

Waha? się chwilę, a potem rzekł z nie- 
śmiałością : 

— Dzień ten dawno już był ozna- 
czony. 

Zuzanna mu przerwała : 

— Żałoba, która nas dotknęła, nadto 
jest boleśna i powinna wpłynąć na odrocze- 
nie tej daty. 

Wyminął tę kwestyę. 

— Bezwątpienia, że wobec smutnych 
warunków, w jakich znajdujemy się obecnie, 
kochana moja Zuziu, małżeństwo moje od- 


ciąg czasu... Irena to zrozumie bez trudności, 
I 


Za = ZY AN R r R a a a з С 


będzie się w najściślejszem kółku, bez ża- 
dnych gości, oprócz koniecznych świadków. 

— Zdaje mi się, że to nie wystarcza, 
Herbercie. Slub jest radością, a radość nie 
powinna wejść do Machecoul na długi prze- 


— Jestem także tego zdania, że trzeba 
odroczyć tę ceremonię z powodu naszej ża- 
łoby; ale pomyśl, że moje małżeństwo już 
od pół roku jest zdecydowane. 

— Wiem otem i właśnie dlatego uwa- 
Зат, że jeden miesiąc więcej nie tak wiele 
stanowi. Słuchaj, mój Herbercie — dodała 
zarzucając bratu ręce na szyję — byliśm 
tacy szczęśliwi, ty sam byłeś tak szezęśliwy, 
że zawsze będzie dość wcześnie zaczynać 
nowe życie! 

Odwzajemnił jej pieszezoty i więcej 
wzruszony niż chciał to okazać, rzekł: 

— Zdawać by się mogło, że bardzo 
czarno zapatrujesz się na małżeństwo wogóle! 
Herbercie, przyzwyczailiśmy się do 
naszego trybu życia; kto może wiedzieć, ja- 
kie ono będzie w prayszłości, która się za- 
ступа? 

— Szczęśliwe, musi być! szczęśliwe Zu- 
ziu droga! Skoro się kocha i jest się kocha- 
nym, nie może być inaczej. Na razie, 
obawa nowych obowiązków, jakie mnie cze- 
kają, jest przesadna. Zaręczam ci, ża będ 
szczęśliwy, moje przeczucia nigdy mnie nie 
omyliły | 

— Oby tak było naprawdę l... — od- 
rzekła wzdychając młoda dziewczyna i raz 
jeszcze serdecznie uściskała brata. 

.«Теро wieczora Irena des Tourilles 
nie prędko poszła na spoczynek. 

Wydawała się wzburzona; niepokój za- 
palał płowe błyski w jej oczach. 

Jaskrawiej jeszcze niż w świetle dzien- 
nem, występowała jej uroda w półświetle 


lampy, palącej się w jej pokoju, zdobnym w 
boazerye z orzechowego drzewa. 

Chodziła tam i napowrót po miękkim 
dywanie. Ponad boazeryami, ściany pokoju 
obite były starymi haftami, nieco już spło- 
wiałymi; wypłowiała również malowidła zda- 
biły sufit. 


seł widniał herb Rochefleur'ów. 


Świeże wieczorne powietrze dobrze dzia- 
łało na Irenę. Czoło jej, po którem często 
ręką przesuwała, zdało się jej mniej ciężkie, 
а za każdem poruszeniem piersi w oddachu, 
czuła jakby ulgę. 

Siedziała tak już ze dwadzieścia minut, 


| gdy nagle usłyszała zgrzytanie piasku w alei, 
Meble były dębowe, a na oparciu krze- | na 


dole. 
Przelękła się zrazu, a potem znierucho- 


Dwa okna o sześciokątnych szybach | miała. 


wychodziły na ogród, a firanki nad niemi 
były z brokatu, oszyte pasmanteryą. 

Sąsiadująca z pokojem wieża, służyła za 
tualetowy gabinet. W taj wieży okno i drzwi 
parapetowe wychodziły na balkon kamienny. 

Balustrada tego balkonu była także z 
rzeżbionego kamienia, z przerwami pomiędzy 
każda ozdobą. Nad balkonem znajdował się 
rodzaj daszku, także rzeżbiony w kamieniu. 

Ten pokój, dzięki swemu balkonowi, 
był stanowczo najprzyjemniejszy w zamku. 
Z góry można było w całej pełni używać wi- 
doku wspaniałej panoramy, jaką przedstawiały 
wąwozy, góry i lasy. 

Zaden odgłos tu nie dochodził, któryby 
zakłócił marzenia... zaledwie od czasu do czasu 
tylko ryk krowy z lasu. 

W wieży znajdowały się drzwiczki u- 
kryte pod obiciem. Skoro się je otworzyło, 
ukazywały się schody kamienne, przeznaczo- 
ne dla służby. 

Irena chodziła długo zamyślona po po- 
koju, następnie przeszła do wieży, otworzyła 
drzwi parapetowe i ukazała się na balkonie. 

Westchnęła głęboko i usiadła na ławce 
kamiennej, przypartej do muru. 

Nie było zupełnie ciemno na dworze. 

Niebo zasiane gwiazdami, łagodziło to, 
co mogło być smutne i przerażające w oko- 
ło zamku o tej spóźnionej porze. 


Czego się obawiała będąc na piętrze? 

Wytężyla słuch. Ktoś rzeczywiście cho- 
dził w jednej z alei. 

Pod wpływem niemiłego wrażenia i 
pragnąc nie zdradzać się ze swoją obecno- 
ścią, zatrzymała oddech, strzegła się, aby się 
nie poruszyć, starała się tylko dostrzedz 
przez szpary balustrady. 

Kroki się zbliżyły, a pod samym bal- 
konem zatrzymały się. 

Irena zmartwiała. 

Oko jej zajaśniało dziwnym blaskiem. 
W gardle jej zasychało. Dreszcz ją przajmo- 
wał na myśl, że może nie potrafi powstrzy- 
mać okrzyku przerażenia. 

Jak śmierć blada, trzymała się kurczo- 
wo balustrady i czekała. 

Czyż nie lepiej było, natychmiast ууго- 
cić do swego pokoju, w którym nie by jej 
nie groziło ?... 

Озеро? się obawiać, zresztą, w domu, 
w którym wszelkie napaści były wykluczone! 

Stan przerażenia, w jakiem znajdowała 
się panna des Tourilles, musiał z pewnością 
wypływać z jakiegoś tajemniczego і jej tylko | 
znanego powodu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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szczera przyjaźń dla narodu amerykańskiego. mują one wszystko konieczna: W  pierwsej 
Na ogół uważają опе za rzecz ważną oświad- linii przywrócenie Belgii, Serbii i Czarnogó- 
czyć, że mają uznanie dla wzniosłego uspo- | ту i winne im wynagrodzenie, opuszczenie 
sobienia ożywisjącego rząd amerykański i że | obsadzonych obszarów Francyi, Rossyi i Ru- 
przyłączają się wszystkiemi siłami do planu | munii wraz ze sprawiedliwem naprawieniem, | 
stworzenia ligi narodów, przez co ma być | reorganizacya Europy, gwarancya trwałego ! 
zapewniony pokój i sprawiedliwość na ziemi, | regime, opartego zarówno na poszanowaniu 
gdyż uznają wszystkie korzyści, jakie przy- | narodowości i praw wszystkich małych i! 
niosłoby dla sprawy ludzkości і cywilizacyi | wielkich narodów, jak niemniej na umowach 
utworzenie międzynarodowych postanowień | terytoryalnych i międzynarodowem uregulo- 
w celu powstrzymania gwałtownych konflik- | waniu, które potrafią ochronić granice lądo- | 
tów między narodami, postanowień, które | we i morskie przeciw maa AO 
musiałyby mieścić w sobie konieczne zarzą- | atakowi; oddanie prowineyj i obszarów; 
dzenia (sanctions) aby ich przeprowadzenie | które zostały pierwej wydarte państwom ko- | 
było zagwarantowane i aby w ten sposób |alicyi siłą i о wbrew woli ich ludów, uwol- 
przeszkodzono, by pozorna pewność nie słu- | nienie Włochów, Słowian, Rumunów, Cze- 
żyła do tego, aby ułatwić nowe konflikty. і chów i Słowaków z pod obcego panowania, 
Omawianie przyszłych umów, które mają za- | uwolnienia ludów, znajdujących się pod krwa- 
pewnić trwały pokój, ma jednak przedewszy- | wą tyranią Tureyi, usunięcie państwa turec- 
stkiem za założenie zadowalające uregułowa- | kiego z Europy, ponieważ jest ono niezaprze- 
nie obeenego sporu. Sojusznicy równie głę- | czenie obcem cywilizacyi zachodniej. 

boko jak rząd Stanów Zjednoczonych odczu- Zamiary J. ©. M. cesarza Rossyi со do 
wają życzenie, aby możliwie szybko ujrzeć | Polski są jasne i objawione zostały w pro- 
koniec teraźniejszej wojny, za którą odpo |klamacyi, którą wystosował on do swoich 
wiedzialne są mocarstwa centralne, które | armij (Ї). 

sprowadziły na ludzkość srogie ан Jeżeli sojusznicy cheą wyrwać Europę 
sądzą one jednak, że jesi rzeczą niemożliwą | z brutalnej (І) pożądliwości praskiego milita- 
dojść już dziś do pokoju, któryby im zave- | гузир, to rozumie się, że nia było nigdy 
wniał naprawy, odszkodowania i pen ich zamiarem, jak się to im przypisuje zni- 
do których mają prawo wskutek ataku, 2а | szezenie niemieckich narodów i dążenie do 
który mocarstwa centralne ponoszą odpowie- | ieh zniknięcia politycznego. 


dzialność a który w swym początku waśnie р i 1 3 
zmierzał do tego, aby zniweczyć bezpieczeń- To, czego oni sobie przedewszystkiem | 
stwo Europy życzą, jest zabezpieczenie pokoju na podsta- , 
Narod j R. SOSEN NR а: wolności i sprawiediwości, nienaruszalnej | 
nane b sie walczą 0 засоба ран, KE wę дос арзаро, пае aaa 
у. чад wych, ога jest zawsze myślą Dtanow Zje- 
с ochronę niezawisłości narodów, praw gi . RA 
WE Боо zdają sobie sid RR Łow: Z 4 ке do | 
у nS s EZIO UA тии tych wysokich есејот, Każdy Z osobna 1 
sprawę ze strat i cierpień, jakie sojusz za-| < „AW TP 
je A lm i а Е i bo- wana Pn ZY є - а 
а ; iemi siłami i ponieść wszelkie ofi:ry, aby 
* leją nad niemi, jadnakża odrzuceją oni od- S е f | 
А i JE 9. . | dc sięskie oń- 
powiedzialność za to, ponieważ nie życzyli AA ula OE at | 
oni sobie wojny na żaden sposób ant jej nie т 2 t ta WE” w A i z. 
wołali i starają się oni szkody te łago- e a б а РАНУ 
w Ја a "88" |ność, lecz także i przyszłość cywilizacyi (11). 


| 


dzić ile to da się pogodzić z nieubłaganemi 
wymaganiami obrony przed gwałtem i pod- 
stępom nieprzyjaciela (1). Й zadowoleniem 
przyjęli oni do wiadomości, że pismo amery- 
kańskiego rządu eo do przyczyn swych w ża- 
dnej mierze nie pozostaje w związku z notą 
państw centralnych, kuóra dnia 18 grudnia 
została doręczona przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych. Nie wątpili o tem, że postanowie- 
nie rządu smerykańskiego unikać będzie naj- 
mniejszego pozoru, choćby tylko moralnego 
poparcia sprawy wejny. Rządy koalicyj- 
ne uważają za swój obowiazek wyrazić 
516 w sposób przyjazny, lecz bardzo ja- 
sny przeciw porównaniom, opartym na pu- 
blicznych oświadczeniach mocarstw central- 
nych, a które wprost sprzeciwiają się wi- 
docznemu stanowi rzeczy, zarówno na punk- 
cie odpowiedzialności w przeszłości jak też 
со do gwarancyi na przyszłość. Prezydent 
Wilson wspominając o nich zapewne nie za- 
mierzał tem p'zyłączyć się do nich. 

Jest w danej chwili faktem history- 
cznym; mianowicie wola ataku Niemiec i 
Austro-Węgier, aby zapewnić sobie panowa- 
nie w Europie i gospodarze panowanie uad 
światem N епісу przez wypowiedzenie woj- 
ny, przez natychmiastowe naruszenie nieza- 
wisłości Belgii i Luxenburga i przez sposób, 
w jaki'prowadziły wojnę, objawiły systema- 
tyczne nieposzanowanie wszelkich zasad ludz- 
kości i praw małych narodów (1) Im bardziej 
się konflikt rozwijał było postępowanie mo- 
carstw centralnych i ich sprzymierzeńców 
ustawicznem urąganiem z ludzkości i cywili- 
zacyi (1) Czyż jest koniecznem przywodzić 
na pamięć grozę jaka towarzyszyła wpadnię- 
ciu do Belgii i Serbii, bezwzględny zarząd 
obsadzonych obszarów, mordowanie tysięcy 
niewinnych Armeńczyków,  barbarzyństwa 
wobec ludności Syryi, ataki Zieppelinów na 
otwarte miasta, niszczenie przez łodzie pod- 
wodne parowców pocztowych i handlowych 
jadących pod flagą neutralną, okrucieństwo 
obchodzenia się z jeńcami (1) morderstwo 
spełnione w imię sprawiedliwości na mis 
Kavell i kapitanie Fryat (1) wywleczenie w 
niewolę ludności cywilnej i t. d., stracenia 
w Parville i szereg zbrodni, które popełnio- 
по, nie zważając па ogólne potępienie — 
wyjaśnią prezydentowi Wilsonowi w zupeł- 
ności protest sojuszników. 

Są oni przekonani, że nota wręczona 

Stanom Zjednoczonym jako odpowiedź na 
notę niemiecką odpowiada na pytania po-ta- 
wione przez rząd amerykański i według słów 
Ostatniej noty jest publicznem oświadczeniem 
w sprawie warunków, pod jakimi wojna mo- 
$łaby руб zakończena. 
Prezydent Wilson życzy sobie jednakże 
ż6 więcej. Życzy on sobie, aby prowa- 
чутно ng otwarcie przedstawili cele, jakie 
wojn eli sobie dla dalszego prowadzenia 
7 Sojusznicy bez trudu mogą odpowie- 

Па to żądanie. Ich cele wojenne są 

Re. Zostały one kilkakrotnie przed- 


Jeńcy niemieccy w niewoli francuskiej. 


Biuro Wolffa donosi: W ostatnim cza- 
sie coraz częściej nadchodzą wiadomości о 
niałudzkiem, urągającem wszelkiemu prawu 
międzynarodowemu obchodzeniu się z jeńca- 
mi niemieckimi w niewoli francuskiej. Nie- 
tylko zmusza się ich do najcięższych robót 
w promieniu ognia niemieckiego, lecz ро- 
nadto Francuzi znęcają się nad nimi w spo- 
sób jak najgorszy, źle ich pomieszczają, nie- 
dostatecznie odżywiają i karzą najsurowszemi 
karami dyscyplinarnemi. Rząd niemiecki na- 
tychmiast poczynił kroki, aby sprowadzić 
zmianę tych oburzających stosunków. Bliższe 
szczegóły o tem będą wkrótce ogłoszone. 


Komunikat bułgarski. 


Wojska bułgarskie i sprzymierzone po- 
czyniły postępy między jeziorami Ochryda a 
Prespa. Zresztą nie zdarzyło się nie ważniej- 
szego na froncie macedońskim. Z frontu ru- 
muńskiego donosi sprawozdanie, że monitory 
nieprzyjacielskie ostrzeliwały Tulceę. Nieprzy- 
jacielskie samoloty rzuciły bomby ра Tuleeę, 
od czego zginęły kobiety i dzieci, oraz do- 
znało uszkodzenia kilka domów. 


Alarm w Paryżu. 


Z powodu nadejścia wiadomości z fron- 
tu, ża Zeppeliny i lotniey nieprzyjacielscy 
podążyli na południe, poczyniono we czwar- 
tek wieczorem zarządzenia bezpieczeństwa w 
Paryżu. O godzinie 6 45 wieczorem rozległy 
się sygnały trąbką w ufortyfikowanem mie- 
ście Paryżu, oznaczające: „Baczność! atak 
papowietrzny!* Policya natychmiast kazała 
pogasić wszystkie światła. О godz. 7:40 wie- 
czorem sygnały ucichły. 


Zmiana gabinetu w Rossyi. 


Wystarczyło sześć tygodni czasu, by 
w sferach rozstrzygających Rossyi zrozumia- 
no, że współpraca Reprezentacyi narodowej 
z gabinetem Trepowa jest wręcz niemożliwa. 
Nie pozostało nie innego do wyboru, jak al- 
bo pozbyć się Trepowa, albo rozpędzić Du- 
mę. Wybrano to pierwsze. 

W dzisiejszem swem stadyum zaczyna 
wewnętrzne położenie Rossyi coraz bardziej 
przypominać sytuacyę z r. 1905. Podobnio, 
jak wówczas, cały kraj z wyjątkiem chyba 
organizacyj szlachty, łączy się w stanowczej 
opozycyi przeciw rządowi. Jak wówczas ze- 
brania stowarzyszeń, spotykają się z zaka- 


dobrze z А й к. à 3 
i zem; jak wówczas usiłują one jednak mi- 


tych A oświadczeniach naczelników ro- | mo zakazu ucbwalać rezolucye w sprawie 
с w sze 7 Te cele zostaną Ea: położenia politycznego. Zgromadzenia te, ko- 

. egółach z wszystkiemi kompen- | | н sobi ; ; k Р 
safami i usprawi On dj pen- | jarzące w sobie wybór najlepszych sił spo 


2: aWiedliwionemi wynagrodzenia- | łeczeństwa, ustępują jedynie przed siłą wła- 
mı za poniesione szkody, dopiero w czasie | dzy policyjnej. Ale od r. 1905 wilk ami 


rokowań. Swiat cywilizowany wie, że obej- | niło się na korzyść sił postępowych. Zorga- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 stycznia 1917. 


|t 


nizowały się ona w trzy wielkie związki: rol- 
niczy, wiejski i wojenno - przemysłowy ko- 
mitet i mają możność skupienia się dokoła 
Dumy. 


KRONIKA. 


„Sfery“, jak w Rossyi nazywa się koła 
rządzące, nie z lekkiem sercem przystały na 
obalenie Trepowa. Telegraficzne zamianowa- 
nie dotychczasowego kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych Protopopowa ministrem, 
dowodziło utrwalenia się jego stanowiska. 
Ustąpienie zaś Trepowa byłoby niedorzeczno- 
ścią, gdyby Protopopow miał pozostać. Ten 
bowiem w wyższym jeszcze stopniu, niż pre- 
zes gabinetu zwrócił przeciwko sobie niechęć 
całego kraju. Wszakże nawet nacyonalisty- 
czny, a więc wesle nie opozycyjny deputo- 
wany, br. W. A. Bobriński oświadczył, że 
„w całej Rossyi niema nikogo drugiego, 
ktoby w ciągu niespełna dwu miesięcy potra- 
fit ściągnąć na siebie tyle niechęci, ba, 
nawet nienawiści, co Protopopow*. W takich 
warunkach mianowanie tego polityka mini- 
strem, było krokiem bardzo niezręcznym i 
mijało się z celem, gdyż o pozostaniu 
Protopopowa nie mogło być mowy. Obalenie 
więc jego po ustąpieniu [repowa, stało się 
logicznie nieuchronnem. 

Następcą Trepowa został ks. Golicyn. 
Petersburska depesza nie podaje jego imie- 
nia, jest zaś kilka statystów tego nazwiska. 
Jeśliby szło tu o ks. D. Р. Golicyna, озо 
bistość pod względem politycznym bezbarwną, 
to chyb» wybrany on został w tym celu, by 
na razie zatrzymać miejsce kierownika rządu 
dla kogo innego. 


Możliwe jest także, że do steru dostał 
się książę №. D. Golicyn, tajny radca i b. gu- 
bernator Archaangelska, а potem Kaługi, 
ur. w r. 1851. Był on екуппу w minister- 
stwie spraw wewnętrznych, pracowsł w ró- 
żaych komisyach i uchodzi za dokładnego 
znawcę kwestyi agrarnej, jakoteż problemów 
techniczno-podatkowych. 


Lwów, 13 stycznia 1917. 


Kalendarz. 

Niedziela (14 stycznia): Imienia Je- 
zus. — Radogosta. — Nowyj Rik 1917. 

Wschód słońca o godzinie 7:1 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 3-44 po południu. 

Poniedziałek (15 stycznia): Maura 
op. — Domosława. — Sylwestra, 

Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, ze- 
chód słońca o godzinie 350 po południu, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 5 Cel. 


— Odznaczenia w c. ik. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: krzyż ofi- 
cerski orderu Franciszka Józefa z 
dekoracyą wojenną: pułkownikowi 2 p. 
strzelców krajowych Janowi Balzarowi, komen- 
dantowi obwodowemu w Dąbrowej; order 
Żelaznej Korony ЛПІ. klasy z de- 
koracyą wojenną z uwolnieniem 'od ta- 
ksy: podpułkownikowi 29 p. dział polowych 
Janowi Poddany'emu, komendatowi jednego z 
pułków haubic polowych obr. kraj., kapitanowi 
10 dyw.art. konnej Józefowi Reiterowi; krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracyą wojenną: kapita- 
nowi-audytorowi jednej z dywizyj piechoty obro- 
ny kraj. Ludwikowi Krzepowskiemu w komer- 
dzie obwodowej w Busku. 


— Qdznaczenie w e. k. obronie kra- 
jowej. Najj. Pan raczył najmiłościwiej nadać 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
декогасуа wojenną z uwolnieniem od 
taksy pułkownikowi 22 pp. Alfredowi Škvárze, 
komendantowi jednego z pułków piechoty obr. 
kraj. 

— Mianowania w e. i k. armii. Zamia- 
nowani zostali: majorem kapitan Rudolf 
Canlig w 98 pp; rezerwowym kapela- 
nem, ks. Wilhelm Legerski z Zakonu 00, 
Franciszkanów w Leżajsku w ewidencji rezer- 
wy zapasowej 100 pp; starszym leka- 
rzem rezerwowy asystent lekarza dr. Józef 
Bermann w 95 pp. 


— Міапомапіа w е. k. obronie krajo- 
wej. Zamianowani zostali: podporucznika- 
mi pospolitego ruszenia: Józef Litaw- 
ski, Emil Posselt i Michał Margules; rezer- 
wowymi kapelanami: ks. Karol Jędrzej- 
czyk w szpitalu fortecznym nr. 7 w Krakowie, 
ks. Kulinowski w 56 pp., ks. Jan Biłyk w su- 
peryoracie polowym w Lublanie, ks. Eugeniusz 
Bednar w grupie wojska generała-porucznika 
Gusecka, ks. Emilian Gorczyński w 80 pp., 
ks. Mikołaj Hentosz-Janyszyn w 15 pp., ks. 
Jan Hornatklewicz w 9 pp., ks, Michał Pa- 
sławski w 89 pp; chorążymi pospoli- 
tego ruszenia na czas wojny: Semen Bez- 
pało (35 pow. komenda posp. ruszenia), Leopold 
Pfeil (20 pow. komenda posp. ruszenia), Józef 
Kowalski (84 pow. komenda posp. ruszenia), 
Tadeusz Garczyński (19 pow. komenda posp. 
ruszenia), Hubert Pieizuch, Aleksander Łotocki 
i Jonas Heller (35 pow. komend» posp. rusze- 
nia), Edward Szayer, Eliasz Dresner i Jan Sło- 
boda (16 pow. komenda posp. ruszenia), Ale- 
ksander Piechota, Karol Dvofak, Oskar Gem- 
раїстук i Franciszek Lanik (31 pow, komenda 
posp. ruszenia), dr. Salomon Goldberg (82 pow. 
komenda posp. ruszenia), Salomon Hessel i dr. 
Joachim Aschkenasy (86 pow. komenda posp. 
ruszenia), Joachim Roth, Stefan Albrech, dr. 
Salomon Mahler i Tomasz Mazgaj (82 pow. 
komenda posp. ruszenia), Antoni Żarski (19 
pow. komenda posp. ruszenia), Teodor Ksion- 
żek (85 pow. komenda posp. ruszenia), Maryan 
Żurakowski (19 pow. komenda posp. ruszenia); 
zastępcą oficera rachunkowego ро- 
spolitego ruszenia: Stanisław Franciszek 
Głogowski. 

— Z Uniwersytetu. P. Roman Pollak, pod- 
porucznik 20 pp., otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Piąta pożyczka wojenna w powie- 
cie lwowskim. Wynik końcowy subskrypcyi 
па У. pożyczkę wojenną z gmin powiatu lwow- 
skiego wynosi dotychczas 3,945.300 K. Świe- 
tny ten wynik przypisać należy sprężystej akcyj, 
podjętej przez starostwo lwowskie, oraz patryo- 
tycznej ofiarności mieszkańców powiatu bez ró- 
żnicy narodowości i wyznań, mimo, iż powiat 
wskutek inwazyi nieprzyjacielskiej wiele u- 
cierpiał. 

Dowody swej patryotycznej ofiarności dał 
lwowski powiat i poprzednio, subskrybujae na 
trzecią pożyczkę wojenną 250.000 K, na ezwar- 
tą pożyczkę 1,980.000 K, nadto złożywszy w 
starostwie w roku 1916 na rzecz „Czerwonego 
Krzyża“ 32.720 K, na „Żelaznego rycerza“ 
3260 K, na rzecz austryackiego Związku dla 
zwalczania gruźlicy i opieki nad inwalidami 
wojennymi kwotę 6320 K, oraz datki dla żoł- 
nierzy w polu „Liebesgaben" 19,978 K. 

— Obchód 25secia Czytelni katoli- 
ckiej odbędzie się w piątek, dnia 26 stycznia 
b. r., o godz. 6 wieczorem w lokalu Czytelni, 
Piekarska 28 I. p. Program: 1. Sprawozdanie 
z działalności Czytelni przez 25 lat. 2. Prze» 
' mówienie gości i delegatów. 8. Zakończenie. 


Jeśliby zaś nominacyę na szefa gabi- 
netu otrzymał ks. А. D. Goliryn, przywódca 
grupy ziemiańskiej w Radzie państwa, byłby 
» krok ogromnej doniosłości dla stosunków 
rossyjskich, równałby się bowiem zwycięstwu 
partyj postępowych, W takim razie zdarzy- 
łoby się po raz pierwszy, że możnaby po- 
myśleć o owocnej wspólnej pracy na grun- 
cie komprom su pomiędzy rządem z jednej, 
а Reprezentacyą narodową і publicznymi 
związsami z drugiej strony. Ks. A. D. Go- 
Псуп brał żywy udział w pracach rossyjskiej 
Izby wyższej i energicznie zwalczał minister- 
stwo Trepowa. Zwłaszeza przy rozprawach 
nad wygłoszoną przez Trepowa deklaracyą 
rządu wystąpił z bardzo rzeczową krytyką, 
znajdujące poklask zarówno w Izbie, jak w kra- 
ju. Powiedział on wówczas тіе іту innemi: 
„Dla charakterystyki gabinetu dość zazna- 
czyć, że bywaliśmy niejednokrotnie świadka- 
mi, jak w tym quasi zjednoczonym gabina- 
cie dwaj ministrowie w jednej i tej samej 
kwestyi bronili wręcz przeciwnych stanowisk, 
nie dbając wcale ani o poglądy rządu jako 
całości, ani — tem mniej — o zapatrywa- 
nia kraju, W ciągu ostatniego półtrzecia ro- 
ku trzykrotnie zmieniali się prezesi gabine- 
tu i nie dziwnego, że ktoś zapytany, czy nie 
przyjąłby pewnego portfelu, odmówił, doda- 
jąc: „Nie zwykłem pracować jako robotnik 
dzienny“, 

„Deklaracyj nigdy nam nie brakowało, 
kończyło się jednak na słowach. Czy Trepow 
może dać nam rękojmie przeciw destrukcyj- 
nemu działaniu ciemnych mocy pracujących 
za kulisami rządu — mocy wcielonych ku 
naszej hańbie w osoby, wymienione w świe- 
tnem oskarżeniu, jakie ozwało się z trybuny 
Dumy? (Aluzya do znan'j mowy Miljukowa. 
Przyp. Red.) Nie boimy się potężnego, ze- 
wnętrznego nieprzyjaciela, boimy się we- 
wnętrznego upadku, a w jego następstwie 
boimy się zamętu i rozbicia władzy rządowej, 
co najlepszym dla nieprzyjaciela jest sukur- 
sem. Zdumiewać się przychodzi z powodu 
cierpliwości narodu rossyjskiego, lecz także 
cierpliwość ma granice. Tyłko rząd, którego 
głową zamianowanoby osobę , posiadającą 
nietylko pozorne prawo wyboru ministrów do 
gabinetu, osobę, która zażywałaby zaufania i 
sympatyi kraju — tylko taki rząd może dać 
rękojmie lepszej przyszłości“. 

Czy więc temu ks. Golicynowi powie- 
rzono przewodnictwo w gabinecie? Jeśli tak, 
byłby to dowód, że Dwór nakoniec zrozumiał 
hezowoeność swych eksperymentów. Uderza- 
jącą jest w każdym razie rzeczą, ża razem z 
Trepowem ustąpił wcale liberalnie usposo- 
biony, a niewątpliwie bardzo zdolay polityk 
hr. Ignatiew. 


Odroczenie Dumy było zupełną niespo- 
dzianką i nastąpiło nawet bez porozumienia 
z jej prezydyum. Wobec tego twierdzą, że 
na razie o wznowieniu obrad niema mowy. 


Bez przesady twierdzić można, że chaos 
w wewnętrznej polityce Rossyi doszedł do 
szczytu. 


— Na ciepłą odzież dla ubogich | 
dzieci, w myśl odezwy JE. Pana Namiestnika, | 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi Ga- 
zety Lwowskiej : 

Starostwo w Limanowej 500 K; starostwo 
w Grybowie 614 K 24 h; starostwo w Lisku 
358 K 38 h; starostwo w Jaworowie 100 К; 
gmina miusta Chrzanowa 500 K; starostwo w 
Radziechowie 31 К 80 h; gmina miasta Dą- 
browy 10 K; gmina Manasterzec 76 К; zarząd 
szkoły w Leśniowieach 8 K; ks. Andrzej Ja- 
skółka, rz. kat. proboszez w Stanisławezyku 8 
K 94h; zarząd szkoły w Byhońcach 5 K; szko- 
ła żeńska im. św. Antoniego we Lwowie 24 K 
59 h; szkoła wydziałowa żeńska im. M. Reya 
we Lwowie 78 K 78 h, 

Razem z dawniej zebranemi na ten cel 
(na „gwiazdkę*): 47.082 К 80 h, 1 marka 
79 fenigów i pół kopiejki. 

— W sprawie oświetlenia elektry- 
cznego we Lwowie odbyła się wczoraj wie- 
czorem konferencya w sali magistratu pod 
przewodnictwem komisarza rządowego m. Lwo- 
wa, radcy Namiestnictwa Grabowskiego. Brak 
nafty dla oświetlenia domów, mieszkań i klatek 
schodowych każe szukać taniego wprowadzenia 
światła elektrycznego w tych realnościach, gdzie 
go jeszcze nie załączono. Obecnie jednak koszta 
instalacyi elektrycznej są zbyt wysokie, aby 
nowe połączenia można masowo wprowadzać 
w naszem mieście. Natomiast możnaby zapro- 
wadzić urządzenia elektryczne, polegające na 
redukcyi prądu, o wiele tańsze i technicznie 
łatwe do uskutecznienia. 

Szczegółowych wyjaśnień w tej sprawie 
udzielał wczoraj dyrektor miejskich zakładów 
elektrycznych p. Tomicki. Instałacya światła 
elektrycznego o wysokiem napięciu jest dziś 
bardzo trudna do zaprowadzenia. Fabryki wy- 
rabiają tylko małą ilość kabli; podrożenie zaś 
wszystkich artykułów składowych i robocizny 
składa się na to, że kiedy dawniej zaprowa- 
dzenie urządzenia elektrycznego kosztowało 250 
koron, obecnie wynosi kwotę 2.500 kor. O ile 
chodzi jednak о wprowadzenie urządzeń ele- 
ktrycznych, polegających na redukcyi prądu, 
to koszta jego urządzenia są stosunkowo nie- 
znaczne, a jinstalacya pod względem techni- 
cznym nie przedstawia trudności ani wymagań, 
które przepisy bezpieczeństwa przewidują przy 
prądach о wysokiem napięciu. Taka instalacya 
oszczędnościowa, obliczona па cztery lampy, 
kosztuje około 120 koron. 

We Lwowie, na ogólną liczbę 5.200 do- 
mów, 4.600 ma połączenie elektryczne. Wpro- 
wadzenie oszczędniejszej instalacyi stanowiłoby 
zuaczuą ulgę dla mieszkańców naszego miasta. 
Zarząd miasta zarządził wprowadzenie próbnych 
instalacyj oszczędnościowych, które następnie 
zadecydują o dalszem wprowadzeniu takiego 
oświetlenia. 

— Sprzedaż węgla w każdej dzielni: 
cy miasta. Z Zarządu miasta Lwowa otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Celem umo- 
żliwienia całej ludności miasta zaopatrzenia się 
w węgieł zarządza Zarząd miasta, co następuje: 
Od przyszłego tygodnia i dnia, który osobno 
podany będzie da publicznej wiadomości, odby- 
wać się będzie sprzedaż węgla dla każdej dziel- 
пісу z osobna. a mianowicie: Mieszkańcy dziel- 
nicy I. zakupią węgiel w komisaryacie I. dziel- 
nicy, mieszkańcy II. dzielnicy w komisaryacie 
II. dzielnicy, mieszkańcy III. dzielnicy w skła- 
dzie opału na Gabryelówce, mieszkańcy dziel- 
nie ТУ. і У. w komisaryatach odnośnych dziel- 
nic, a mieszkańcy VI. dzielnicy w składzie 
opału przy ul. 29 Listopada 1. 75. O ile sprze- 
дай odbywa się w komisaryatach, należy tamże 
złożyć przypadejącą cenę kupna, węgiel zaś 
odebrać w odnośnym składzie, a to mieszkańcy 
I. dzielnicy w składzie przy ul. Zielonej 1. 12, 
mieszkańcy II. dzielnicy w składzie zabudowa- 
nia koszar Ferdynanda przy ul. Grodeckiej, 
obok składu ziemniaków, mieszkańcy TV. dzielniey 
w składzie w koszarach wojskowych przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 78, mieszkańcy У. dzielnicy 
w gkładzie przy ul. Czarnieckiego l. 6, a mie- 
szkańcy dzielnie ПІ. i VI. zakupią węgiel w 
wymienionych powyżej składach, Jednej rodzi- 
nie sprzedawać mię będzie na jeden tydzień 
ilość dwóch centnarów ełowych węgla za cenę 
wynoszącą ро 2 kor. 50 hal.. a to za okaza- 
niem legitymacyi naftowej, na której odwrotnej 
stronie uwidoczniony Zostanie dzień zakupna. 
Ilość większa ponad 2 centnary ełowe tygodnio- 
wo dla jednej rodziny nie będzie wydawana. 
Sprzedaż odbywać się będzie eodz:ennie od go- 
dziny 9 do 12 przed południem i od 8 до 6 
po południu z wyłączeniem niedziel i świął. 

— Powszechne wykłady Uniwersy- 
teckie. W poniedzialek 15 stycznia, od 7 do 8 
prof, dr. Hirschler: „Teorya Darwina w świetle 
krytyki naukowej“. Wykład III, Instytut chemi- 
czny przy ul. Długosza 6, We wtorek, 16 sty- 
eznia, od 7 do 8 prof. dr. Józef Hornowski: 
„Samoobrona organizmu w walce o zdrowie i 
życie, a choroby, starość i śmierć", Wykład III. 
Instytut fizyczny przy ul. Długosza 8 w po- 
dwórzu. Wstęp 20 hal. 

— Taryfa maksymalna kosztów rąba- 
nia drzewa, łącznie z umieszczeniem w piwnicy, 
obowiązująca w mieście Lwowie i przydzielo- 
nych gminach podmiejskich — od dnia ogło- 
szenia. Za zrąbanie i pocięcie jednego saga 
(4 m’) drzewa twardego na 4 części K 24; za 
zrąbanie i pocięcie jednego вара (4 m?) drzewa 
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twardego na 8 części K 20; та zrąbanie i po- 
cięcie jednego sąga (4 m?) drzewa miękkiego 
na 4 części K 16; za zrąbanie i pocięcie je- 
dnego saga (4 m*) drzewa miękkiego ра 8 czę- 
ści K 12; za zrąbanie i ровівсів 100 klg. drze- 
wa twardego na 4 części K 1:40; za zrąbanie 
i pocięcie 100 klg. drzewa twardego na 3 czę- 
ści K 120; za zrąbanie i pocięcie 100 klg. 
drzewa miękkiego na 4 części K 1; za zrąbanie 
і росівсів 100 kjg. drzewa miękkiego na $ 
części К --'80. Przekroczenia cen robocizny, 
określonych niniejszem rozporządzeniem, będą 
karane przez dyrekcyę policyi grzywną do 200 
K, lub aresztem do 14 dni. 

— Wyżywienie błednych dzieci szkol- 
nych. Komenda miasta Lwowa utworzyła przy 
urzędowym komunikacie wojennym część inse- 
ratową, z której dochód płynie na instytucye 
dobroczynne. Publiezność, która posługiwać вів 
będzie tą częścią inseratową obok załatwienia 
własnego interesu — wspomagać też będzie 
wysoce hmmanitarny eel — ponieważ czysty 
dochód, jaki przynoszą ogłoszenia przekazywa- 
ny jest na cele dobroczynne naszego miasta, 

— Kurs zabawkarstwa wełnianego. 
W seminaryum przemysłu domowego Ligi po- 
mocy przemysłowej, otwarty zostanie z dniem 
20 stycznia b. r. kurs zabawkarstwa wełniane- 
go. Kurs ten trwać będzie trzy miesiące, opła- 
ta wynosi 20 kor. miesięcznie. Bliższych infor- 
macyj udziela, oraz zapisy przyjmuje Biuro Li- 
gi pomocy przemysłowej w Krakowie, ul. Stra- 
Bzewskiego 28 w godzinach między 5—6 po- 
południu. 

— „Związek rodzieielski" i „Ochrona 
dziecka“ urządzają w piątek, dnia 19 stycznia 
i w niedzielę, 21 stycznia b. r. o godz. 4 po 
południu dwa przedstawienia sceniczne w sali 
Kasyna miejskiego i Koła literacko-artystyczne- 
go. Programem objęte są następuje punkty: 1. 
Wiązanka kolęd polskich, wykonana przez ucze- 
пісе gimnazyum im. Słowackiego pod kiero- 
wnietwem p. Pelagii Sternalówny. 2. „Wstań“, 
obrazek wigilijvy w 1 odsłonie Bolesławicza. 
3. „Jasełka“, utwór poetycki w dwóch odsło- 
nach, tego samego autora, uchylający rąbek 
życia aniołów, w chwili przygotowania ubo- 
żuchnej stajenki na przyjście oczekiwanego 
Zbawey i radość pastuszków witających Naj- 
świętsze Dziecię! Utwór ten będzie po raz 
pierwszy odegrany na większej scenie przez 
uczenice szkoły im. Staszica. 

— Loterya klasowa. Przy ciągnieniu 
losów drngiej klasy VII. loteryi klasowej, od- 
bytem dnia 11 b. m., główna wygrana w kwo- 
cie 70.000 kor. padła na los ur. 88794. 
Kwotę 30.000 kor. wygrał los nr. 85867. Wy- 
grane ро 5000 kor. padły na losy nr. 69170, 
81457 i 86570. 

— Najbliższe posiedzenie komitetu 
„Kuchni wojennych* odbędzie się we wto- 
rek, dnia 16 b. m, o godzinie 5 po południu 
w Domu akademickim. Ze względu na konie- 
czność omówienia waźnych spraw uprasza się 
wszystkich ezłonków komitetu o przybycie na 
to posiedzenie. 

— Białą mąkę będzie mogła nabyć pu- 
bliczność w pierwszym tygodniu najbliższego 
okresu rozdawnietwa kart kontrolnych, we 
wszystkich sklepach rejonowych. 


— Dobroczynność we Lwowie. Wozo- 
raj wieczorem w sali magistratu odbyło się ze- 
branie przedstawicieli Towarzystw dobroczyn- 
nych we Lwowie. Referent departamentu do- 
broczynności magistratu, starszy radca magi- 
stratu p. Aleksander Ostrowski, przedstawił 
szczegóły projektu zjednoezenia działalności To- 
warzystw humanitarnych we Lwowie. 

— Wieczór styezniowy urządza 27 b. m. 
Kasyne i Koło literacko-artystyczne wraz z Ko- 
łem dramatycznem Czytelni akażemickiej. Na 
program złożą вів: deklamacye, śpiew i ode- 
granie utworu Grabryeli Zepolskiej : „Jesienią* 

— Pogrzeb 8. p. Zofii Mrozowickiej 
odbył się wczoraj po południu. Na pogrzeb 
przybyło bardzo wiele osób, wśród których za- 
uważyliśmy zastępcę komisarza rządowego radcę 
Dworu Fiedlera, rektora dr. Twardowskiego z 
gronem profesorów Uniwersytetn, deputacyę 
Związku niewiast katolickieh, „Ochrony dziecka* 
1t d. 

Po odprawieniu modłów przez ks. kano- 
nika Badeniego, trumnę ze zwłokami złożono 
na rydwanie, za którym postępowała siostra 
8. p. Zmarłej. 

Kondukt otwierała dziatwa szkolna z 
„Przystani“, której $, p. Zmarła była gorącą 
opiekunką. Dwoje dziatek niosło duży wieniec, 
uwity z gałązek ehoiny. Dalej postępowało li- 
czne grono duchowieństwa, za karawanem zaś 
reprezentacye Towarzystw, krewni i znajomi. 
Na życzenie rodziny 8. р. Zmarłej żadnych 
przemówień nie było. 

— 8. p. Antoni Rehmann. Z powodu 
śmierci emer. profesora geografii dr. Antoniego 
Rehmanna zebrało się w piątek popołudniu 
Grono profesorów Wydziału filozoficznego na 
posiedzenie żałobne, które zagaił prodziekan 
prof. dr. E. Porębowicz przemówieniem, po- 
święconem pamięci i zasługom zmarłego. Uchwa- 
lono wystosować pismo kondolencyjne imieniem 
Grona profesorów do rodziny zmarłego, wziąć 
gremialny udział w pogrzebie, a zamiast wieńca 
zebrać wśród członków Grona kwotę na rzecz 
schroniska „Brata Alberta". Nad grobem prze- 


prof. Wydziału filozoficznego dr. Eugeniusz | kraju", któryby ujął w swoje ręce i skoncen* 
Romer, następca zmarłego na katedrze geografii. | trował doniosłą i pilną akcyę planowej odbu- 

Senat akademicki odbył również ровіе- | dowy zniszczonych miast, miasteczek i wsi 

dzenie. Po przemówieniu J. M. Rektora dr. K. | polskich, 
Twardowskiego, który scharakteryzował 28 le- Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, Ed- 
tnią działalność zmarłego na Uniwersytecie | ward hr. Krasiński, zapraszając na przewodni- 
lwowskim, uchwalono wyrazić imieniem Senatu | czącego inżyniera Ignacego Radziszewskiego, 
akademickiego rodzinie współezucie, a zamiast | który ze swojej strony powołał do prezydyum 
wieńca złożyć 100 kor. na rzecz funduszu za-| pp.: architekta Jana Heuricha (prezesa Koła 
pomogowego polskiej młodzieży akademickiej | architektów), ks. dziekana Feliksa Puchalskie- 
we Lwowie. W obrzędzie pogrzebowym weźmie | go, prof. Tadeusza Korzona, mecenasa Leona 
udział Rektor z dziekanami, który też przy | Papieskiego, Edwa.da hr. Krasińskiego, wice- 
еКврогіасуї zwłok z kaplicy Boimów przemówi | prezesa Koła architektów, architekta Konstan- 
imieniem Uniwersytetu. tego Jakimowicza i sekretarza Rady artysty- 

— Muzea i zbiory lwowskie. Ма | cznej Jarosława Wojciechowskiego. Na zebra- 
ostatniem posiedzeniu komisyi muzealnej roz- | бій obecny był кв. Arcybiskup Kakowski. 
trząsano cały szereg spraw związanych z po- Po długiej, wyczerpującej dyskusyi, w któ- 
trzebami i rozwojem zbiorów i Muzeów miej- | rej brali udział fachowi znawcy stosunków 
skich. Zebraniu przewodniczył zast. kom. rząd. | krajowych, zebranle powzięło następującą u- 
m. Lwowa radca Dworu Fiedler, obeeni byli | chwałę: 
członkowie: prof. dr. M. Chlamtacz, dr. 5. Mi- „Nadzwyczajne zgromadzenie ogólne przed- 
kołajaki, nadr. Rybicki, r. Sklepiński, dyr. М. | stawicieli licznych instytucyj społecznych, zwo- 
Łużecki, archiwaryusz m. dr. K. Badecki і ku- | łane z inicyatywy zarządu Towarzystwa opieki 
stesz m. Harasimowicz. Po załatwieniu Spraw nad zabytkami przeszłości i Koła architektów 
budżetowych, archiwaryusz m. dr. K. Badecki, | У Warszawie, wobec koniecznej i nagłej po- 
skreśliwszy obecny stan i pomieszczenie Archi- | trzeby planowej odbudowy zniszczonych miast, 
wum m., przedstawił komisyi projekt rozsze- | miasteczek i wsi polskich z uwzględnieniem 
rzenia obecnego lokalu Archiwum przez dołą- |ich polskiego charakteru i powołaniem do pracy 
czenie dwu sąsiednich ubikacyj w ratuszu, sił i środków miejscowych, wobec doniosłości 
z których jedna, obszerniejsza, będzie mogła | zadania i wielkich trudności ekonomicznych i 
przyczynić się do wygodniejszego pomieszcze- | technicznych wykonania, uznaje za niezbędne 
nia rosnących z dniem każdym materyałów | Јако jedną z pierwszych czynności Rządu pol- 
Archiwum, do ich systematycznego ugrupowa- skiego utworzenie komitetu odbudowy kraju ze 
nia a także udzielenia szerszemu gronu praco- | Specyalnemi pełnomoenictwami i ze współudzia- 
wników naukowych skromnej bodaj pracowni. | łem fachowych instytucyj społecznych, a prze- 

Z uwagi nato, że rozpoczęte jeszcze przed | kazanie i poparcie tej sprawy przed Rządem 
wojną starania gminy o stałe pomieszczenie | polskim poleca prezydyum zebrania“. 
Archiwum m. w arsenale królewskim (za ko- Na odbytem w dniu 6 b. m. przyjęciu 
ściołem 00. Dominikanów), w chwili obecnej | inżynierów-Legionistów w Warszawie wyłonił 
nie mogą być zrealizowane, a zarazem chcąc się projekt utworzenia przy Stowarzyszeniu 
umożliwić niewstrzymany rozwój Archiwum m., | techników specyalnego Koła, które zajęłoby się 
komisya przyjęła przedłożony projekt rozszerze- sprawami techniki wojennej i przemysłu wo- 
nia lokalu Archiwnm. Cenne swe zbiory bę- | iennego. Do Koła, oprócz członków Stowarzy- 
dzie zatem mogło Archiwum rozlokować zna-| szenia inżynierów i przemysłowców, interesu- 
cznie wygodniej — jest to jednakże jedynie |ЇасУсї się sprawami wojskowemi, należeć będą 
prowizoryczne, chwilowe rozstrzygnięcie tej | w charakterze stałych gości inżynierowie i 
kwestyi. technicy formującej się armii polskiej. Koło 

Wedle sprawozdania kierownika konser- | będzie miało na celu popularyzacyę wiedzy 
wacji dyr. m. departamentu technicznego p. М. | Wojskowo-technioznej, oraz podjęcie kroków w 
Łużeckiego, niebawem będzie można przystąpić | Selu powołania do życia polskiego przemysłu 
do urządzenia zbiorów Muzeum Narodowego — | Wojennego. 

z wiosną b. r. bowiem ukończona będzie w Do komisyi organizacyjnej weszli pp.: 
głównych zarysach restauracya kamienicy kró- | Władysław Łatkiewicz, Jan Heurich, St. Śli- 
lewskiej w Rynku. wiński, Autoni Ponikowski i Jan Rogowicz. 

Komisya uchwaliła też w zasadzie znaj- Komisya w najbliższych dniach ma zwe- 
dującą się przy zbiorach po 8. р. WŁ. Łoziń- | łać zebranie organizacyjne Koła. 
skim małą, doborową biblioteczkę połączyć === 
z istniejącymi zbiorami m. Gawaiewicza і Ba- 
rewiczą z zaznaczeniem jej pochodzenia i odrę- 
bności. 

Szersza dyskusya wywiązała się nad po- 
trzebami Graleryi Narodowej. Sprawozdanie о 
postępie pracy w inwentowaniu zbiorów gale- 
ryjnych przedłożył p. M. Harasimowiez. 

Komisya uchwaliła zakupić dla zbiorów 
Muzeum Narodowego im. króla Jana ПІ, ma- 
lowany na płycie miedziorytowy wizerunek 
z XVII. wieku Matki Boskiej z Dzieciątkiem 
w pozłacanej metalowej sukience, (zabytek po- 
chodzący z nieistniejącej dziś drewnianej ka- 
ріїсу w Wojniczu) i piękną, inkrustowaną ko- 
ścią słoniową skałkówkę renesansową (2 końca 
XVI. lub początku XVII. w.) dla Galeryi Na 
rodowej. Zakupiono też na otwartej obecnie 
Wystawie w Tow. Sztuk pięknych dwa płótna 
L. Kwiatkowskiego. Komisya nabyła też jedną 
z nielicznych prac malarza St. Łasińskiego pt. 
„Zakątek*, oraz medalion Сургуапа Godebskie- 
go — obie rzeczy z rąk prywatnych. 

— Zgubiono: Cecylia Madfesowa zgu- 
biła pulares skórzany, zawierający złoty zega- 
rek, obrączkę it. p. wartości około 100 koron 
і 80 kor. gotówką. 

— Zmalezłoną żółtą torebkę, zawiera- 
jącą 46 kor. i rezmaite drobiazgi, złożono w 
policyi. 

— Na placu Zbożowym przytrzymano 
wczoraj zarobnika Józefa Lisowskiego w chwili, 
gdy chciał sprzedać parę damskich  trzewi- 
ków, pochodzących z kradzieży. Lisowskiego 
oddano na razie do aresztów policyjnych. 

— Samobójstwo artysty malarza. 
W Grazu odebrał sobie onegdaj życie wystrza- 
Тео z rewolweru artysta-malarz Henryk Gollob, 
Powód samobójstwa nieznany. 

— Sprawa zagadkowej śmierci 6 le- 
tniej dziewczynki, której zwłeki — jak to w 
swoim czasie donieśliśmy — znaleziono w sieni 
realności przy ul. Boimów 1. 5, została juź wy- 
jaśniona. Obdukeya zwłok, dokonana w In- 
stytucie medycyny sądowej, stwierdziła bowiem, 
że dziewezynka ta zmarła wskutek zamarznię- 
cia. Identyczności dziewczynki dotychezas jednak 
nie udało мів stwierdzić 

— Statystyka pożarów w r. 1916. 
W ubiegłym roku było we Lwowie pożarów: 
dachowych 12, pokojowych 29, sufitowych 4, 


Kronika zagraniczna. 
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* Katakumby nad Sommą. Berliń- 
ska Germania zamieszcza artykuł o tych coje- 
kawych katakumbach, z którego podajemy oie- 
kawsze wyjątki: Kiedy straszliwe pociski an- 
gielskie i francuskie niszczyły wszelkie osłony 
na froncie i nie się przed nimi nie mogło ostać, 
pionierzy niemiecey poczęli wkopywać się pod 
ziemię, aby tam pod powierzchnią urządzić ka- 
takumby dla rannych i dla eddziałów rezerwo- 
wych. Ledwie jednak posunęli się w głąb zie- 
mi na kilka metrów, odkryli, jak to stało się 
n. p. pod wsią B., chodnik, wysokości 4 me- 
trów, suchy, przewiewny, wiodący w głąb. 

Pionierzy zeszli 16 metrów pod ziemię, 
gdzie, jak okazało się, znajdował się cały sze- 
reg izb większych i mniejszych, wykutych w 
formacyi kredowej. Ped wsią, znajdującą się 
na powierzchni, którą obracają w gruzy poci- 
ski nieprzyjacielskie, utworzona jest w głębi 
ziemi druga wieś z główną arteryą uliczną i z 
całym szeregiem bocznych krużganków, wiodą- 
cych do sal podziemnych. 

Ти mogli zagospodarować się obrońcy 
bardzo dobrze. Nietylko ranni i żołnierze, po- 
trzebujący wypoczynku, ale również wojsko 
mogło się schronić i bezpiecznie pędzić życie, 
choć nad ziemią szaleją orkany pocisków. 

Żadna z najpotężniejszych bomb, ani ža- 
den granat nie są w stanie przebić sklepienia 
kredowego, grubości 16 metrów. 

Mnóstwo podobnych katakumb ciągnie się 
nad Sommą. Jedne odkryto dzięki przypadko* 
wi, inne skutkiem poszukiwań. Większe sale 
są wysokie, ściany zbiegają się u góry w for- 
mie szpieu, jak we wzorowym gotyku. Na ogół 
powietrze jest w nich, mimo głębokości, czyste. 
Również teren jest suchy, tylko miejscami tu 
i ówdzie zacieka woda. 

Przypuszczenia co do daty powstania 
tych katakumb ва rozmaite. Jedni uczeni ва- 
dzą, że trzeba ich budowę odnieść do czasów 
stareżytnych, inni, że do średniowiecznych. 

Kiedy kohorty Cezara wyruszały na wal- 
kę z Newrami, najkrwawszem plemieniem bel- 
gijskiem, ci ostatni mieli swoje kobiety, dzieci, 
starców i dobytek ukrywać w katakumbach, 
specyalnie na ten cel wybudowanych, aby módz 
piwnicznych 9, kominowych 105. Ogólna szkoda, | spokojnie potykać się z Rzymianami. Napróżno 
spowodowana poźarami, wynosi 74.100 kor. usiłowano odkryć ich kryjówki. Przypuszczano, 

— Z Warszawy. Kuryer Warszawski | że znajdują się w niedostępnych bagnach — 
donosi: W dniu 8 b. m. w siedzibie Towarzy- |ale legie rzymskie nie zdołały nigdy natrafić 
stwa opieki nad zabytkami przeszłości odbyło | na właściwe schroniska walczącego plemienia. 
się bardzo liczne zebranie przedstawicieli ró- Potem szli przez źle strzeżoną prowincyę 
żnych instytueyj społecznych, w celu rozważe- | rzymską Alanowie, Szwabowie, Wandalowie i 
nia projektu utworzenia „Komitetu odbudowy i Burgundowie, nakoniee Frankowie. Wszystkie 
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te ludy znajdowały ostoję chwilową w podzie- 
miach, póki nie wyniszczyli ich w krwawych za- 
pasach inni najeźdzey. 

W wiekach średnich chłopi kryli się w 
katakumbach w okresach, kiedy najbardziej 
szalało rozbójnietwo „rycerskie“, 

Dziś przypominają się wieki Średnie i 
starożytne. Wojska, walczące na froncie, znaj- 
dują wytchnienie i ochronę przed najstraszliwszą 
ulewą bomb i granatów w owych les muches, 
jak je ludność miejscowa nazywa. 


жо 


Towarzystwo Historyczne. Na posie- 
dzeniu z dnia 30 grudnia u. r. przedstawił 
dr. Olgierd Górka rozprawę p. t.: „Wiadomo- 
ści historyka arabskiego XVI wieku, Dżena- 
biego o Węgrzech, Tatarach, Polsce i Litwie 
z czasów Solimana Wspaniałego". Prelegent 
zajął się najbardziej może zaniedbanymi pro- 
blemami polskich badań historycznych. Od stu 
niemal lat, od mało znanej publikacyi Sękow- 
skiego, zawierającej tłumaczone wyjątki z dzie- 
jopisów tureckich, nie zajmowała się historyo- 
grafia polska źródłami w językach arabskim i 
tureckim co zresztą odpowiadało nizkiemu sta- 
nowi studyów nad historyografią ludów Islamu. 
Prelegent nakreśliwszy życiorys małoznanego 
historyka tureckiego, piszącego ро arabsku, 
Dżenabiego, zajął się szerzej infermacyami, ja- 
kie podaje Dżenabi w swej obszernej historyi 
powszechnej świata muzułmańskiego (w XVI 
w. pisanej) o Węgrzech, Rusi, Wołoszczyznie 
i Polsce. Informacye te przynoszą mało wiado- 
mości do dziejów Polski, więcej do dziejów 
kiperackich i krymskich Tatarów, obszerniej 
natomiast zajmują się węgierskiemi sprawami, 
traktując sprawy polskie tylko ubocznie, Pre- 
legent podkreślił momenty, do których źródła 
wschodnie w zestawieniu z zachodniemi przy- 
noszą cenniejsze dane, odmienny punkt patrze- 
mia i oświetlenia, szezegóły chronologiczne, a 
zwłaszcza cyfry со do faktycznego stosunku sił. 

Krytykę dzieła Dżenabiego р. t. „ Wezbra- 
na studnia* oparł prelegent na studyum po- 
równaczem wcześniejszych i współczesnych pi- 
sarzy tureckich, podkreślając jego kompilacyjny 
charakter, a zwłaszeza zależność od historyka 
tureckiego Dzelazade. W zakończeniu zwrócił 
prelegent uwagę na dalekie możliwości odkry- 
wania nowych faktów, jakie otwierają się przed 
systematycznem badaniem Źródeł i materyałów 
oryentalnych ze stanowiska nauki polskiej. 

Z kolei dr. Emil Kipa zakomunikował 
zebranym wyniki swych badań nad polityką 
Austryi wobee Етапеуі i Napoleona w 1. 1808 — 
1809. Prelegent rozpatrzył najpierw wydawni- 
ctwo „Papierów Metternicha*, zwracając uwagę 
na niedokładność tego wydawnictwa. Na pod- 
stawie własnych badań archiwalnych określił 
prelegent dokładnie cele polityki austryackiej, 
tudzież rolę Metternicha w Paryżu, zastanawia- 
іас się dokładniej nad stosunkami, łączącymi 
go z Talleyrandem. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Betleem Polskie", w 8 aktachLueyana Ry- 
dla. — W niedzielę o godzinie 7 wieczo- 
rem „Opowieści Hoffmana“, opera fantasty- 
czna w 5 obrazach Offenbacha. — W ponie- 
dzia-łek о godz. 7 wieczorem „Powrót wiosny“, 
komedya w 3 aktach T. Konczyńskiego. — 
We wtorek o godzinie 7 wieczorem (nowość) 
„Urszula“, operetka w 8 aktach Jenbacha i 
Wilhelma, muzyka H. Dostala, z Heleną Mi- 
łowską w tytułowej roli. — We środę o go- 
dzinie 7 wieczorem „Domek trzech dziewcząt", 
trzy akty z życia Schuberta, muzyka Franci- 
szka Schuberta. — We czwartek o godzinie 
7 wieczorem „Urszula“, operetka w 3 aktach 
Jenbacha i Wilhelma, muzyka H. Dostala. 


Z TEATRU. 


(„Lili Grün“, komedya w 3 aktach Emeryka 
Földesa, odegrana po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej w dniu 12 styeznia b. r.) 


Dlaczego pewne sztuki utrzymują się 
na scenach niemieckich w ciągu wielu wie- 
czorów, inne zaś, znacznie od nich lepsze, 
pochlubić się mogą jedynie przemijającem 
yciem scenicznem, pozostanie nierozwiąza- 
HR zagadką. Gusta publiczności teatralnej 

bardzo zwodnicze i częstokroć płatają kie- 
rownietwom scen niemiłosierne figle, obra- 
(340 w niwecz stawiane z góry horoskopy. 

„Lili Griin* Emeryka Fóldesa odegra- 
la rolę złotego jabłka, bawi publiczność — 
jak głoszą komunikaty — niestrudzenie, a | 
przypływ złota do teatralnej kasy nie ustaje 
cage Jeszeze, Do nas zawitała wczorajszego 
WIECZOTU, Poprzedzona reklamą, która zaps- 
wniła jej wysprzedaną doszczętnie widownię. 

Czy 1 U nas czeka ją równie wyjątko- | 
we powodzenie kasowe? — przewidzieć na | 
razie trudno. | 
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Komedya Emeryka Fóldesa, to satyra , dała bardzo osobliwie: Przysięgli przyszli w 
na małżeństwa żydowskie, uważane z góry | futrach, grubych rękawiczkach, na nogach 
przez rodziców obu stron za zwykły interes, | mieli śniegowee, lub też poobwijali nogi ple- 
w którym sereu i uczuciom dwojga młodych | dami, na uszy zaś ponaciągali futrzane 
istot nie pozostawia się najskromniejszej na- i czapki. 
wet roli. Z tego samego zakresu sztuk oglą- Ogromne zimno panuje w bibliotekach, 
daliśmy na naszej scenie „Doktora na raty* | publicznych zakładach, nawet w kawiarniach i 
i „Małkę Schwarzenkopf" Zapolskiej, ше | teatrach. Wiele szkół zamknięto. 
wspominając już innych utworów dramatycz- |! 
nych, gdy jednak sztuka p. Zapolskiej nie 
pozbawiona jest sentymentu i uwzględnia 
idealniejszą stronę życia, Етегук Földes 
z całą bezwzględnością zdziera wszelkie po- 
zory i przedstawia nam wszystko w brutal- 
nej realnej prawdzie, nie szezędząc ani je- 
dnego niemiłego zgrzytu. Satyra jego po- 
nadto doprowadza do beznstannych starć 
między farsą a melodramatem, czago na- 
stępstwem niepożądanym, choćby dla arty- 
stów tylko, którzy w odtworzenie wprowa- 
dzonych na scenę przez Emeryka Fóldesa 
postaci wleli cały zasób swego talentu, są 
wybuchy śmiechu w najmniej do tego odpo- 
wiednich momentach. 

Lili Grün, starannie wychowana pa- 
nienka, rozkochała się w Gerardzie Szabo, 
odnajmującym od jej rodziców pokój za 50 
guldenów miesięcznie  Czterdziestoletni ten 
kawaler, spędzający noce całe w kawiarniach, 
zadłużony przytem odpowiednio, nie myśli o 
poślubieniu panienki, mającej zaledwie sześć 
tysięcy koron posagu i ojca, który kłam- 
stwem ust swoich niesplami i tumanić kon- 
kurentów fiscyjnym majątkiem nie zechce. 


W Peszcie posiada pani Sonnenfeldowa 
znane powszechnie biuro stręczeń małżeń- 
skich, do пів) też udała się zapobiegliwa 
matka Lili z prośhą o pośrednictwo i nieza- 
wodną pomoc. Po wielu doskonale podpa- 
trzonych przez autora targach, interes dobito 
obustronnie, wybierając jako kandydata na 
męża Lili Grün, młodego agenta „podróżują- 
cego w suknie“, Lajosa Bóleskei. Równie 
przystojny, jak ograniczony, młodzieniec ро- 
czątkowo mie może sobie zyskać sympatyi 
panienki, skoro jednak wreszcie poznaje ona 
wartość moralną Gerarda Szabo, a z drugiej 
strony szczere uczucie Lajosa, gotowego na- 
wet ożenić się bez posagu, gdy owe z tru- 
dem uciułane dla Lili 6000 keron roztrwo- 
nił jej braciszek, rzuca się wybranemu przez 
rodziców kawalerowi w objęcia i cała sfera, 
nie pozbawiona epizodów prawdziwie tragicz- 
nych, kończy się pomyślnie, wedle przejętej 
w każdej farsie recepty. 

Taką jest treść komedyi Emeryka Föl- 
dera, obfitującoj mimo różnicy artystycznej 
wartości między bardzo interesującym aktem 
pierwszym a znacznie słabszymi dwoma na- 
stępnymi, w wiele momentów komicznych, 
które prawdopodobnie zyskały jej sukces na 
scenach niemieckich. 

Artyści nasi grają komedyę Fóldesa 
wybornie. Sylwetki przepysznych w każdym 
calu rodzieów Lili, doskonałych w charakte- 
rystyce, stworzyli p. Geostyńska i p. Chmie- 
liński. Trzeba posiadać istotnie wyszkolony 
odpowiednio zmysł intuicyjny i obserwacyjny, 
by roztoczyć wobec widzów tyle rysów ka- 
pitalnych, uchwyconych wprost z Życia, a 
uzupełnionych prawdziwą sztuką. Rolę Lili 
Grün, przerzucającej się zbyt błyskawicznie 
z jednego uczucia w drugie, odegrała staran- 
nie p. Zielińska; bardzo trafnie rolę właści- 
cialki „biura małżeńskiego“, Sonnenfeldowej, 
odtworzyła p. Borkowska. 

Pp. Okornieki jako Gerard Szabo i Ra- 
siński w roli Lajosa Bóleskei zdobyli sukces 
zupełny, zasługujące rzetelnie па okiaski, ja- 
kimi іер darzono. 

W mniejszych rólkach grali bardzo do- 
brze panie Kwiatkiewiczowa i Latoszyńska, 
oraz pp.: Jaworski, Roman Hierowski, Czaki, 
Kowalski i Fried. 


Jak paryski Temps donosi, francuski 
generał Amaurich wstąpił w tych dniach ja- 
ko prosty kanonier do pułku artyleryi w Ver- 
sailles. Generał, liczący obecnie 65 lat, słu- 
Żył do roku 1911 w czynnej armii i dowo- 
dził brygadą kawaleryi lyońskiej. Potem 
przeszedł w stan spoczynku, zrezygnował ze 
| swojej szarży i wstąpił do służby cywilnej. 
Obecnie zgłosił się na nowo do armii, karye- 
i rę swoją jednak musiał zaczynać od proste- 
go żołnierza. 


Drożyzna środków żywności w Paryżu i 
wogóle w całej Francyi przybrała nieznane 
dotychczas rozmiary. Hale targowe w Paryżu 
stoją nieraz całymi dniami puste, bo dowóz 
z prowincyi niedomaga. Jarzyn prawie nie- 
ma — tak n. p. ziemniaki stają się powoli 
zbytkownym artykułem żywności. Ceny ich 
idą niemal codziennie w górę. Wskutek tego 
wzrosła nędza wśród biedniejszej ludności, 
która wprawdzie znajduje dobrze płatny za- 
robek, ale mimo to nie może nastarczyć na 
codzienne utrzymanie. Podskoczyły również 
ceny materyałów na ubrania i ceny bielizny — 
spadły tylko czynsze mieszkań, za które i tak 
wiele osób nie płaci. 


Wszędzie odczuwa się przygnębiony 
nastrój i widoczne zmęczenie wojną, mimo 
sztucznego podtrzymywania zapału wojenne- 
go przez prasę. Ludność ponosi wprawdzie 
chętnie wszystkie ofiary dla ojczyzny, ale 
розусії zaczyna się już wyczerpywać jej po- 
święcenie. Coraz widoczniejsza jest tu nie- 
chęć do Anglii, która nie dotrzymuje obietnic 
aprowizacyjnych. Niechęć ta przemienia się 
często w głośne sarkania, również niektóre 
pisma przypominają w formie dość ostrej 
obowiązki Anglii wobec Francyi. 

Zmienił się również bardzo ruch uli- 
czny: пів widać bezczynnie spacerujących 
po bulwarach tłumów, przeważnie panuje 
mundur, który dziś noszą mężczyźni od 17 
do 60 roku życia. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Przechowywanie przez zimę kauczu- 
kowych węży. Węże kauczukowe, używane 
w gospodarstwie do różnych cełów, zwła- 
szczą w ogrodnictwie, posiadają obecnie bar- 
dzo wielką wartość, należy też starannie je 
przechowywać w ciągu zimy, w szczagółno- 
ści zaś zabezpieczać je przed mrozami, w 
przeciwnym razie stają się kruche i łamli- 
we. W tym celu winno się je — ро wysu- 
szeniu — starannie zwinąć i wysmarować 
gliceryną, poczem można je umieścić w pi- 
wnicy, czy innem stosownem miejscu na 
słomie, czy podstawce drewnianej. Smaro- 
wanie gliceryną dobrze jest kilkakrotnie po- 
wtórzyć w ciągu zimy. 


=. 
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Odznaczenie. 


Wiedeń, 18 stycznia. Strejfleurs Mili- 
tórblatt ogłasza: Мај). Pan rozkazał, aby po- 
rucznikowi 1 p. ułanów Najd. Arcyk. Maksy- 
mliianowi Eugeniuszowi Ludwikowi 
wyrażono Najwyższe pochwalne uznanie za 
"e zachowanie się wobec nieprzyja- 
ciela. 
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W Paryżu. R s 
P. Minister Hoefer general-majarem. 

Wiedeń, 13 stycznia. Streffleurs Mili- 
tärblatt donosi: Najj. Pan zamianował Р. Mi- 
nistra pułkownika sztabu generalnego Anto- 
niego Hoefera, generał-majorem. Ranga jego 
będzie ustalona osobnem postanowieniem. 


Pewien obywatel szwajcarski, który po- 
wrócił niedawno z Paryża, opowiada, eo na- 
stępuje : 

Wielkie paryskie hotele i restauracye 
używają dziś na sposób japoński papiero- 
wych cbrusów i serwetek, ponieważ z po- 
wodu braku węgla pralnie paryskie zreduko- 
wały pracę do minimum. Prawdopodobnie 
znikną i one niebawem, gdyż we Етапсуї 
brak nie tylko węgli, ale i papieru. Eleganccy 
Paryżanie niebawem już będą jadali przy 
stołach nienakrytych. 

Brak węgla jest we Francyl naprawdę 
już katastrofalny. Niedawno w сане ре- 
wnego procesu w Paryżu przewodniczący . А 
mis RAA біса przemowę do sędziów przy- Specyaina misya bar. Casineli. 
sięgłych: „Szanowni p:nowie przysięgli! Mu- Monachium, 18 stycznia. Münch. 
sicie się przyzwyczaić do temperatury, jaka | Neueste Nachrichten donoszą: Adjutant przy- 
panuje w sali. Niema na to rady. Proszę | boczny Cesarza i Króla Karola, bar. Oasineli, 
darować, że sala jest nisopalona, ale w ca- | przybył dziś z Wiednia w specyalnej misyi. 
уш pałacu sprawiedliwości niema w tej! Konferował on z adjutanteia Króla. Bar. Ca- 
chwili ani kawałka węgla. Pozwalam panom | sineli, jak słychać, przywiózł pismo Odręczne 
przeto nie zdejmować płaszczów i kapelu- | Monarchy do Króla, u którego był na au 
szy“. Następnego dnia sala rozpraw wyglą- , dyencyi wczoraj w południe. 


Wydarzenia na morzu. 


Berlin, 18 stycznia, B. Wolfa donosi: 
Dnia 28 grudnia 1916 jedna z naszych łodzi 
podwodnych zatopiła w kanale angielskim 
okręt przewozowy, który jechał z pogaszo- 
nemi światłami o pojemności około 300 tonan, 
eskortowany przez torpedowce. 


Międzynarodowy kongres socyalistów. 


Haga, 13 stycznia. Sekretarya między- 
narodowego Biura socyalistycznego otrzymał 
od stronnictwa socyalistów w Stanach Zje- 
dnoczonych z Chicago telegram z propozy- 
cyą zwołania międzynarodowego kongresu na 
dzień 8 czerwca do Hagi. Jeżeli Biuro do 
1 marca nie zwoła kongresu, to amerykań- 
skie stronnictwo socyalistyczne samo da do 
tego inicyatywę. 


Stan żniw we Francyi. 


Bern szwajcarski, 13 stycznia. Zarząd 
armii francuskiej rozkazał uwolnić ze służby 
zmobilizowanych robotaików rolnych, celem 
uprawy pól, bo istnieje obawa, że żniwa da- 
iyby niedostateczny plon. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych, 
Ważne od 1 listopada 1916. 
Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą : 


Do Krakowa: 7:10, 8:25, 8:40, 
2:45], 3-00, 5:45, 10:30, 10:45, 

Do Ławocznego: 5:06/, 7:30, 10:46. 
Do Sianek: 7:45. 

Do Sambora: 8.15, 

Do Krasnego: 8:00, 10:18, 2:55$, 11:18, 
Do Bełzca: 9:00. 5:00, 10:20*, 

Do Sokala: 9:00, 9:00, 11:40 1 $. 
Do Jaworowa: 6:01, 

Do Przemyślan : 6:83, 8:20. 

Do Stojanowa: 663, 4:00, 9:13, 

Do Chodorowa: 7:40, 8:05. 


Do Lwowa dworzec główny przychodzą: 


FIO; 


Z Krakowa: 4151, ;430, 6:50, 215, 
705, 8-454, 9-00, 1025. 
Z Zawocznego : 5B4, 720, 9:41. 


Z Sianek: 10-15, 

Й Sambora: 920, 

7 Krasnego: 12:12, 2-007, 6:0, 913, 
Z Bełzca: 4:40, 7-30*, 5 20. 

Ze Sokala: 9151, 520, 9:40 18. 

Z Jaworowa: 7:48. 

Z Przemyślan: 1:10, 8:82, 

Za Stojanowa: 7207, 12.85, 752, 

Z Chodorowa: 145, 10:00, 


UWAGA: Рога посох od 600 wieczorem de 
559 rano, oznaczona jest podkre- 
śleniem cyfr minutowych. 


Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 
drukiem. 

* Do względnie ze Żółkwi. / De 
wzglądnie z Mikołajowa. | Wyłącznie dla 
wojskowyeh. 8 Przez Sapieżankę. 

Poeiągi osobowe kursują tylko warun- 
kowo, o ile ich ruch z powodu zajęcia szla- 
ków kolejowych przez wojsko będzi: » ożli- 
wy i mogą być użyta przez podró "Б ey- 
wilnych tylko w misrę roz. 4dzalnych 
miejsc. W razie ewentualneg zastanowienia 
ruchu pociagów osobowych, jakoteż przy stra- 
сів połączeń nie przysługuje podróżnym ġa- 


І 
Ana odszkodowania. 


| 

Sądy, inne urzędy i instytu- 
cye publiczne adresują w dal- 
szym ciągu wiele pism do Białej, 
zamiast do Lwowa, dokąd wyda- 
wnictwo „Gazety Lwowskiej“ 
przeniesione zostało jeszcze w 
dniu 1i czerwca z. r. 


Wywołuje to częstokroć zna- 
czne opóźnienia, szkodliwe zwła- 
szcza w sprawach sądowych, i H- 
czne nieporozumienia. 


Wobec tego wydawnictwo 
„Gazety Lwowskiej“ zwraca 
się л ponowną prośbą do insty- 
tucyj i osób interesowanych, by 
zechciały wszelkiego rodzaju рі- 
sma adresować: 


Lwów, ul. Czarneckiego 1. 10. 
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Spadki. 


A. 46/15. Wezwanie nieznanych dzie- 
dziców. Józef Czermak, syn Arona, rolnik w 
Nahaczowia, zmarł dnia 25 lutego 1915 — 
nie pozestawiając ostatniego rozporządzenia, 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dzi. dzi- 
ce. Ustanawia zatem рапа notaryusza Pic- 
tra Виріа w Krakowcen kuratorem spad- 
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad- 
ku, winien o tem donieść temn sądowi w 
ciągu jednego ioku, licząc od dzia dzisiej- 
szego i wykarać swe prawa do sp.dku. Po 
upływie tego czasokresu będzie spadek wyda- 
ny tym osobom, które wykażą swe prawa 
o ileby zaś praw nie wykazano, W: przy- 
padnie skarbowi Państwa. (115 2—8) 

С. к. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krakowiec, dnia 13 grudnia 1916. 


Amortyzacye. 


Ne. У. 1046 16 (4), Na wniosek Róży 
Zuckerberg, и кор :а w Samborze, ul. 
Kazimier = „7, wdraża się postępowanie 
calem i „wyaseji rzekomo przez wuiosko- 
dawcę zegubionego kwitu zastawniczego Ka- 
sy oszczędności miasta Przemyśla z 2-go 
kwietnia 1914, Nr. 10.718, opiewzjącego na 
złoty damski łeńzuszek z zegarkiem, na 
kwotę 60 koron wystawionego — Posisda- 
cza powyższego kwitu wzywa się p zeto, aby 
zgłosił się ze swojemi pruwami w ciągu 45 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. (139 3—3) 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział У. 

Przemyśl, dnia 17 października 1916. 


Т. 58/16 (2). Na wniosek Wydziału 
Rady powiatowej w Lisku wdraża się postę- 
powanie edyktalne со do rzekomo zsginio- 
nych książeczek wkładkowych Kasy oszczę- 
dności miasta Sancka: Nr. 1224 na kwotę 
2505 koron 65 hal. opiewającej na gminę 
Poraż, powiat Lisko wystawionej; Nr. 6478 
na kwotę 1455 koron 98 hal. opiewającej, 
na gminę Radziejowa wystawionej; Nr. 
2778 na kwotę 6234 koron 50 hal. opiewa- 
jącej, na Wydział Rady powiatowej w Lisku 
depczyt m. Ustrzyki dolne wystawionej i Nr. 
9809 na kwotę 483 koron 25 hal. opiewa- 
jącej, wystawionej na gminę Radziejowa, — 
Posiadacza wzywa się, ażeby w ciągu 52е- 
ściu miesięcy od pierwszego ogłoszenia wy- 
mienione książeczki w Sądzie okazał, także 
inni interesowani mają swoje zarzuty W sẹ 
dzie wnosić, ileże w przeciwnym razie po- 
wyż wyszczególnione książeczki wkładkowe 
za bezskuteczne uznaneby zostały. (14 8—3) 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział ТУ. 


Sanok, dnia 27 listopada 1916, 


T. 58,16 (3). Edykt. Na wniosek То- 
warzystwa zaliezkowego w Lisku rozpisuje 
się edykt co do rzekomo zaginionego weksla 
z daty Lisko, 5 kwietnia 1914, doia 5 lipca, 
1914 płatnego, na 29 koron opiewającego, 
przez Jana Kucembę i Józefa Bryndzę akce- 
ptowanego, a przez Józefa Marcha wystawio- 
nego. — Posiadacza w ywa się, aby w cią- 
gu 45 dni od pierwszego ogłoszenia edykt) 
lieząc w Sądzie go okazał, także ioni inte- 
resowani mają Swoje zarzu'y w Sądzie wno- 
sić, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego czasokresu zostałby weksel ten uznany 
та bezskuteczny. (144 3—3) 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 7 grudnia 1916, 


T. 62/16 (1). Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z d»ty Li- 
sko, 1 maja 1914 dnia 1 sierpnia 1914 pła- 
tnego na 150 kor. opiewającego przez Majera 
Langsama wystawionego a przez S:mchego 
Dyma przyjętego. Posiadacza wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni od pierwszego ogłoszenia 
edyktu licząc w sądzie ро okazał, (я «ків inni 
interesowani mają swoje zarzuty w sądzie 
wnosić, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie tego czasokresu zostałby weksel ten 
uznany za bezskutóczny. 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział ТУ. 


Sanok, 7 grudnia 1916. (140 3—8) 


T. 61/16 (1). Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkówego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Li- 
sko, 10 kwietnia 1914, dnia 20 lipca 1914 
płatnego na 50 koron opiewającego, przez 
Majera Langsama wystawionego, a przez Ja- 
kóba Wolfimanna akceptowanego. Posiadacza 
wzywa się, aby w ciągu 45 dni od pierw- 
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szego ogłoszenia edyktu licząc, w Sądzie go 

okazał, także inni interesowani mają swoje 

zarzuty w sądzie wnosić, w przeciwnym bo- 

wiem razie po upływie tego czasokresu 20- 

stałby weksel ten uznany za bezskuteczny. 
С. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, 7 grudnia 1916. (141 3—3) 


Т. IV. 48/16/2. Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. (10 ust. 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. р. p.). 
Zaprzysiężonemi zeznaziami świadków Mo-; 
niki Bochnia, Jana Wójcikiewicza i Andrzeja | 
Beszeraka stwierdzonem zostałe, że Merya 
Paszyńska urodzona dnia 28 września 1851 
roku w Bieczu wydaliła się z Biecza p zed 
30 ləty w niewiadomym kierunku i przez 
ten czas nie dała o sobie żadnej wiadomości. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
rządza się na wniosek Oe'estyny z Paszyń- 
skich Wójcikiewiczowej siostryi Maryi Pa- 
szyńskiej postępowanie eelem udowodnienia 
jej śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 kwietnia 1917, albo sądowi, 
albo p. dr. Włodzi:nierzowi Gabrys ewskiemu 
adwokatowi w Jasle, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości о zag nio- 
nej. Po upływie tego terminu i ро przepre- 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku, 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział ТУ. 


Jasło, 16 grudnia 1916. (108 8—8) 


T. 60/16 (1). Ха wniosik Towarzystwa 
zaliezkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Ba- 
ligród, 1 maja 1914, dnia 1 sierpnia 1914 
płatnego na 100 koron opiewającego, przez 
Siischego Liebera wystawionogo, a przez Dà- 
wida Lipę Beera akeeptowanego. говіай cza 
wzywa się, aby w бідчи 45 dni od pierw- 
szego ogłoszenia edyktu licząc w Sądzie до 
okazał, także inni interesowani mają swoje 
zarzuty w sądzie wnosić, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie tego czasok:esu zo- 
stałby weksel ten uznany za bezskuteczny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz ał IV. 


Sanok, 7 grudnia 1916. (42 8—8) 


T. 59/16 (1). Edykt. Na wniosek Tv- 
warzystwa zaliczkowego w lLisku rozpisuje 
się edykt eo do rzekomo zaginionego weksla 
z daty Lisko, 10 stycznia 1914, dnia 10 
| kwietnia 1914 płatnego na 90 koron opie- 
wsjącego, przez Кійвів Fltnfera i Chanę Fün- 
fer akceptowanego, a przez Dawida Кйпівга 
wystawionego. 

Posiadacza wzywa się, aby w ciągu 45 
dni od pierwszego ogłoszenia edyktu licząc 
w Sądzie go okazał, także inni interesowani 
mają swoje zarzuty w Sądzie wnosić, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza- 
sokresn zostałby weksel ten uznany za bez- 
skuteczny. 

С. k. Sąd obwodowy, Oddzizł IV. 


Sanok, 7 grudnia 1916. (148 8—8) 


T. VI. 282/16 (1). Na wniosek Julii 
Lejowej w Skawinie podejmuje się postępe- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
pspieru wartościowego, który miał wniosko- 
dawczyni zaginąć, wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi także inni interesowani mają zgłosić 
swoja zarzuty przeciw wnioskowi. W raze 
przeciw¿ym uzaałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
ny. Oznac enie papieru wartościowego: Po- 
lica Towarzystwa Wzajemnych Ubezpiecz: ń 
w Krakowie z dnia 24 lutego 1898 І, 48089 
opiewsjącą na 1000 złr. a. w. płatua po 
śmierci ubezpieczonego Pawła Leja okazi- 
cielowi. 
С. k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1916. (136) 


T. 89/16 (8). Na wniosek Henryki Wil- 
че z Przemyśla wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi zaginionej tejże w 
czasie inwazyi rossyjskiej, k-iążeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Przemyśla 
Nr. 71.571 па 1.200 Когоп opiewającej, ne 
imię i nazwisko Hearyki Wilczkowej wysta- 
wionej. Posiadacza powyższej książe. zki wzy 
wa się, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc powyższą 
książeczkę sądowi przedłożył. Również i inni 
interesowani mają w tym terminie swe za- 
rzuty wnieść, a to pod rygorem, iż w r zie 
przeciwnym po upływie powyższego czaso- 
kresu książeczka ta jako umorzona i bezwar- 
tościowa uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz, У. 

Przemyśl, 30 grudnia 1916. 
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(138) 


T. VI. 231/16 (1). Na wnosek Mi- 
chała Kornbliih z Żyznomierza podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymi:nionego 
niżej papieru wastościowego, który misł 
wnioskodawcy zaginąć, wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu sześciu mie 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przedło- 
żył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić sw*ja zarruty przeciw wnio 
skowi W razie przeciwnym uznałby sąd po 

| upływie tego terminu ten papier wartośrio- 
[wy za umorzony. Ozaaczenie pap eru warto- 
(ściowego: Polica Towarzystwa Wzajemnych 
| Ubezpieczeń w Krakowie z dnia 27 lutego 
1906 L, 100347, opiewająca па 2000 koron 
płatne po 16 tatsch ubezpieczonemu Micha- 
łowi recte Mechelowi Kornbliih lub w razie 
jego śmierci zaraz synowi Izraelo хі Herzowi 
recte Izydorowi Kornblüh, a w razie śmierci 
tegoż, prawnym spadkobiercom ubezpiecza- 
jącego. 

С, k. Sąd krajowy, Oddz. VI. 


Kraków, dnia 15 grudnia 1916. (137) 


Rozmaite obwieszczenia. 


E. 266/14 (3, Przeciw Aronowi Rap- 
paportowi właścicielowi dóbr w M:kowie, w 
aprawie toczącej się przed tut. s;dem, Galie. 
Towarzystwa. kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciw niemu о 4 r-t ро 4.680 
koron i 8 rat po 1895 kor. z pn, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 26 listopada 1915 
l. cz. Е. 266/14 (1), któ а, dozwolo licytaevę 
dóbr Juśkowice, Podlisień vel Podlesie i Za- 
komasze lwh. 162, 79 i 80 księgi gruxtowej 
dla więtszych posiadłości. Ponieważ niewia- 
domo gdzie Aron Rappaport przebywa, usta- 
nawia dlań w celu strzeżenia jego praw, kura- 
tora w osobie p. dr. Eidelberga adwokata 
kj Zteczowie. Tenże kurator zastępować bę- 

d:ie Arona Варрарегіа w rzeczonej sprzwie 
na jego koszt i n'ehezpieczeństwo dopóki оп 
w sądzie się nie 201.51, lub pełnomocnika 
nie zamisneje. 


С. k. Sąd obwodowy, Oddz. I. 
Złoczów, 2 grudnia 1916. (125 3--8) 


Со. І. 229/16 (1). Przeciw Tadeuszowi 
i Oelinia Cherbi hom, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
с. k. sądu krajowego w Krakowie przez Во- 
zalię Millerames w Kr kowie pozew о 1440 
koron. Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyenczę na dzień 28 grudnia 1916 о 
godzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw Ta- 
deusza i Celiny Cherbichów ustanawia się 
p. dr. Mikiewicza adwokata w Krakowie ku- 
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanych w rzeczonej sprawie ns ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s3- 
dzie się nie zgłosią, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

С. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział I 
Kraków, dnia 18 grudnia 1916. (184) 


С. 181/16 (1). Przeciw Herschowi Mon- 
heitowi z Tarnobrzega i Izraelowi Monhei- 
towi z Wólki tanewskiej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
е. Е, sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez 
Gołde Mindle 2 im. Monheitową, Uscher: 
Monheita i Bele z Gołiów Monheitową 
ws yscy w Tarnobrzegu, pozew o ustalenie 
treści zaginionego testamentu, i o uznanie 
praw spadkowych z tego tesiamentu do spu- 
ścizny ро bł. p. M-ndlu Monheicie, Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną zostałą rozprawa 
na dzień 13 Јабе о 1917 bura Nr. 4. Celem 
strzeżenia praw powyższych ustanawia się 
p. adwokata dr. Antoviego Surowieckiego 
w Tarnobrzegu kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie powyźszych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują, 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział П. 


Tarnobrzeg, 28 grudnia 1916. 


(146) 


Ns. 2853/16 (2). Iwan Trusz, ur. roku 
1868, właścisiel realności w Złoczowie, po- 
dejrzany jest dostatecznie o zbrodnię zdrady 
głównej z $ 384 u. k. wojsk. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
RA Państwa dozwala się celem za- 

bezpieczenia roszezenia Państwa 0 wynagro- | 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uezyasienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego w 
Austryi rnchomego i nieruchomego majątku 
powyższego obwinionego. > Obrońcą z urzędu 
obwinionego mianuje się adwokata dr. Da- 
wida Józefa Heschelesa we Lwowie. 


С. К. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 15 listopada 1916] (129) 
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Ns. 2797/16 (2). Piotr Moliński z Bo- 
ratyna jest według wyników dochodzeń с, i k, 
Sądu wojskowego silnie podejrzany o zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaciela, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem с, К, 
Prokuratoryi Państwa we Lwowie i na za- 
sadzie $ 6 ces. rozp. z dzia 9 czerwca 1915 
L. 156 Dz. p. p. zarządza się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym bezpośredn o lub pośrednio zrządzonej 
szkody i tytułem zadośćuczynienia za na- 
ruszenia prawa — zajęcie i tymczasowego 
zabezpieczenie położonego w Austryi rucho- 
mego i nieruchomega majątku. Dla żobwinio= 
nego Piotra Molińskiego ustanowiono obrońcą 
z urzędu p. adwokata dr. Maksymil ana Li- 
ptaya. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, 28 października 1916. 


Ns. 2889/16 (2). Przeciw żołnierzom 
с. k 19 pułku obrony krajowej: 1. Teodo- 
rowi Wołoszynowi, urodzonemu w Sokolem 
pow. Kamionka Strumiłowa r. 1882 i t-m 
przynsleżn:mu rel. gr. kat, zarobnikowi, 2. 
Stefanowi Karaskiewiezowi, urodz, w Soko- 
lem pow Kamionka strum. 1885 i tam przy- 
nal-żnemu rel, er. k Б, gospodarzowi zawi- 
sł; w sądzie polowym ce. ik Wojskwej Ko- 
mandy ілома do К, 4352/16 sprawa karna 
о pop+łnioną po dniu 12 cze сь 1915 zbro- 
dezercyi do nieprzyjaciela z 8 183u k, w. 

kiórą są oni na podstawie zeznań świad- 
łów silnie podejrzani, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokurstoryi Państwa d: zwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa о wynsero- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytuł+m zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
і tymczasowego zsbezpi=czenia położonego w 
Austryi ruchomego i nieruchomego ma ątku 
powyższych obwinionych. Obrońcą z urzędu 
obwi ionego mianuje się adwokata dr. Izy- 
dora Bombacha wa Lwowie. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 27 listopada 1916. 


(130) 


(181) 


Zgłosili zamier przesiedlenia się «dwo- 
kaci: dr. Mojżesz Schenker z Br:eżan do 
Lwowa dr. Adolf Hessel z Monasterzysk do 
R»dymaa; cofnął zamiar przesiedlenia się 
adwokat dr. Nuchim Juda A'tschiller ze 
імома do Одегрегри, wres'cie przesiedlili 
вів adwokaci dr. Juliusz Friedmann z Kut 
do Lwowa i dr. Bazyli Szwedzicki z Кајі- 
kowa do Lwowa, 

Z Wydzisłu Izby adwok»tów. 

Lwów, daia 81 grudnia 1916, (119) 

Ce. П. 25/16 (3). Przeciw Henrykowi 
Grabsehriftowi kupeowi w Wadowieach, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do е. k. Sądu powiatewego w Wado- 
wicach przez Moiżeszs Lóffelh lza handlarza 
drzewa w Brzesku pozew o 310 kor. 64 h. 
Na podstawie pozwu z dnia 11 marca 1916 
później protokołu z dnia 18 grudnia 1916 
wyznacza się termin do rozprawy na dzień 
9 lutego 1917 przed południem o godz. 9. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego z miej- 
sca pobytu Henrysa Grsbschrif a ustanawia 
się p. dr. Maksymiiia Sch anka adwokata w 
War'owieach kuratorem. 

Tenże ku:ator zastępować będzie Hen- 
гука (rabschrifia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nieb zpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Wadowice, 18 grudnia 1916. 


Licytacye. 


Е ҮШ. 102/14 (14). Edykt licytacyj- 
ny. Na дай nie dr Artura Goldhamme 8, 
adwokata we Lwowie, zastąpionego przez 
adwokata dr. Wiesenberua w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 18 lutego 1917 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 81 w Drohobyczu licyta- 
cya 4100 części *ealności obj. lwh. 1627 
ks. gr. ріпу Borysław, składającej się z 
pgr. 947/36, na której znajduje się kopalnia 
nafty pod nazwą „Henryk“ wrez z przyna- 
leżytościami, opisanemi w protokole ocenie- 
| nia z dnia 3 lutego 1914, a składającemi się 
z otworu Świdrowego, wieży wiertniczej z bu- 
dami maszynowemi, żurawia wiertniezego, 
maszyny parowej, budynku па wyciąg tło- 
кожу, hxspla, budynku na tłocznię, Ко *tłowni, 
kotła lokomobilowego, instelacyi do oświe- 
tlenia elektrycznego, kuźni z kompletnem 
urządzeniem, budynku kancelaryjnego i ró- 
żnych narzędzi pomocniczych. Najbliższa sta- 
cya kolejowa jest Borysław - Tustanowice. 
Powyższa część tej nieruchomości wystawio- 


(155) 
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Пе) па licytacyę jest ocenioną na 2204 kor. | 
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У. 0 utracie stypendyum przez stypen- | ojeowie polegli na polu bitwy, lub zginęli, 


al, przynależności zaś na 7482 koron | dystę, który nie dopełni z jakiegokolwiek ! wskutek wypadków wojennych. 


4 hal. Najnższa cena wynosi 6.457 koron | 


powodu warunków, pod którymi stypendyum 


2 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- į zostało nadane, orzeknia Senat akademicki 


dzie do skutku. Warunki Псугасудпе i od- 
Roszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia itd.), może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 81. — Takie prawa, wobec 
itórych niniejsza lieytacya byłaby niedo- 
puszezalną, należy zgłosić do sądu najpó- 
Źniej przy wyznaczonym terminie licytacyj- 
nym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszona przeciw nabywcy 
w dobrej wierze działającemu. Te osoby, 
dla których jakie prawa lub ciężary na po- 
wyższej nieruchomości bądź obeenie już 
istnieją, bądź w toku postępowania  lieyta- 
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, je- 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniocego i bie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 


Drohobycz, 3 stycznia 1917. (145 3--8) 


Е. 952/16 (5). W sprawie egzekucyjnej 
Motli Irom, kupcowej w Tarnowie, przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Adolfowi 
Stieglitzowi. zastąpionamu przez kuratora 
adwokata Funkelsterna, przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Salomona Rerfena, zasta- 
pionej przez kurato'a adw. dr. Funkelsterna 
tudzież przeciw Hirschowi Reilenowi kup'o- 
wi w Tsrnowie, o zniesienie wspólnej wła- 
sneści odbędzie się dnia 9 lutego 1917 o 
godz. 9 rano w biurze Nr. 12 heyt» ya li- 
czebnie nieoznaczonej części reainości іу). 
390 ks gr. gm. Tarnów, stanowiącej sklep 
frontowy, Adolfa Stiesltza w 1/5 _ częśc 
Matli Irom w 1/5 części Salomona Roeifena 
w 1/5 części i Hirscha Reifena w 2/5 czę- 
ściach własnej, i 

Zatwierdza się przedstawione przez 
strony intəresowsne do protokołu z dnia 21 
listopada 1916 E. 952/16 (4) warunki licy- 
tacyjne. Najniższa oferta. poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi kwotę 
3.600 koron. Najniższa oferta stanowi cenę 
wywołania. 

Warunki licytacyjne, oraz wyciąg hi- 
potaczny mogą być przez osoby mające chęć 
Кирпа przeuladnięte w tutejszym sądzie 
N. b. 12 w godzinach urzędowych. 

С. k. Sąd розіабому. 

Tarnów, 24 listopada 1916, 


Konkursa. 


L. 1451 ex 1916/17. 
Ogłoszenie konkursu. 


(154) 


Niniejszem rozpisuje вів konkurs ce- 
lem nadania sześciu stypendyów po 480 ko- 
ron z Fundzeyi stypendyjnej im. &. р. 
Edwarda Pawła dw. im. Czsbana z Wsrszt- 
wy dla uczniów e. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego. 

I. O nadanie stypendyum z tej funda- 
cyi ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
nienagannie zachowujący się, а Diezamożni 
słuchacze zwyczajni któregokolwiek Wydzia- 
łu Uniwersytetu lwowskiego, wyznania rzym- 
sko-katolickiego lub jednego z wyznań pro- 
testanekich, narodowości polskiej, o ile to 
być może rodem z Królestwa Polskiego lub 
cesarstwa rossyjskiego, bez względu na na- 
zwisko i pochodzenie. 

II. Z pomiędzy posiadających powyższe 
ogólne wymogi pierwszeństwo będą mieli 
kandydaci należący do rodzin Czabanów, De 
Baldich, Geschków i Wiemannów lub z nie- 
mi spokrewnieni, з w braku tychże synowie 
niezamożnych kupców miasta Warszawy lub 
Urzędników zwłeszeza synowie ojców pracu- 
Jących w Марівігасів warszawskim. Ровіа- 

anio wymogów uzasadniających pierwszeń- 

Stwo do otrzymania stypendyów winni ubie- 
бајагу się wykazać dokumentami pubiiezny- 
Mi (metryki, poświadczenie właściwej wła- 
dzy i t. p.) 

ПІ, Wymi*nionych wyżej stypendyów 
udzieli się obecnie tylko na rok jeden. Kan- 
dydat otrzymujący stypendyum obecnie tę- 
dzię jednaz misł w nastepnym konkursie 
Przy równych kwalifikaeyach pierwszeństwo 
he innymi kandydatami w uzyskaniu sty- 

Jüm na dalszy okres. 
służy У Prawo rozdawnictwa stypendyów 
akademie. żadnego ograniczenia Senatowi 
ае Ckiemu Uniwersytetu lwowskieg . W 

wio, WSjątkowy h wolno Senatowi akade- 
miekiemu јолу stypendga w ten sposób 
i4 jednemy * YE: E Е з 
w razie яв uczniowi może przyznać dwa, a 
Wh wała т а potrzeby 1 trzy віурепдуа. 
stu akademiskiego со do пида- 

пів będzie ulegać jakiemu- 


nia stypendyów 
kolwiek odwołanin і natychmiast będzie wy- | 


konalna. 


Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i pra- 
womocnie, 

VI. Należycie udokumentowana poda- 
nie, wystosowawe do Senatu akademickiego, 
należy nosić na ręce właściwego Dziekana- 
tu. Słuchacze, pełniący czynną służbę woj- 
skową, mogą podawać o przyznanie im sty- 
pendyum osobiś ie lub przez zastępców (ro- 
dziców, opiekunów i inne blisko z nimi 
związane osoby:. Termin wnoszenia podzń 
upływa z dniem 28 lutego 1917. 


Z Zarządu Fundacyi stypeadyjnej im. ś. p. 

Edwarda Pawła dw. im. Czabsna z Warsza- 

wy dla uczniów e. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego. 


Кз, Dr. В. Jaszowski m. p. 
t. се Prorektor 
Uniwersytetu lwowskiego. 


Dr. K. Twardowski m, р. 
t. ez. Rektor 
(159 1--3) Uniwer-ytetu lwowskiego. 


L. 1857 ex 1916/17. 
Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 
nadania dwóch jednorazowych stypendyów 
w kwocie po 400 koron z fundacyi stypen- 
dyjnej pod nazwą „Stypendya dr. Lubina Bo- 
jarskiego, byłege radcy sądowego we Lwo- 
чів", 

Stypendya powyższe są przeznaczona 
dla instytucyi, mającej na celu dobro i 
wzmocnienie narodowości polskiej, jak n. p. 
bursa, szkoła, towarzystwo. Imstytucye ubie- 
gające się o nie msją dołączyć do podań 
swa statuty, sprawozdania zamknięcia ra- 
chunków, vublikacye i t. p 

Podania wnosić należy wprost do Se- 
natu акай. miekiego Uni» er-yt tu lv owskiego, 
któr'mu wyłącznie przysługuja prawo rozda- 
wniciwa. 

Termin » nosz:nia podań upływa z dniem 
28 lutego 1917. 

Z zarządu fundzeyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendy» dr. Lubina Bojzrskiego, byłego 
radcy sądowego we Lwowie“, 

Lwów, 10 stycznia 1917. 

Dr. K. Twardowski 
t. cz. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego. 


L. 1858 ex 1916/17. 
Ogłoszenie konkursu. 


I. Niniejszem rozpisuje się konkurs се- 
łem nadania sześciu stypendyów po 400 ko- 
ron гослп:ө z fundacyi stypendyjr ej ustano- 
wionej przez 8. p. dr. Lubina Bojarskiego 
pod nazwą: „Stypendya Eleonory z Lask'e- 
місабу" Kritsch, wdowy po radey Dworu 
dr. Józefie Kritsch*, 

П. Styvendya te są przeznaczone: 

1. Dwa stypendya dla uczniów wydzisłu 
prawa i umiejętności politycznych Uniwer- 
sytetu lwowskiego. 

2. Dwa stypendya dla uczniów wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu lwowskiego. 

3. Uwa stypendya dla uczniów wydziału 
filozoficznego Umiwersytetu lwowskiego. 

Stypendyów powyższych udzieli się 
obecnie na rok akademicki 1916/17; kandy- 
dat, otrzymujący stypendyum obecnie, będzie 
jednak miał w roku następnym przy równych 
kwalifikacyach pierwszeństwo przed innym 
kandydatami. 

ПІ. Kandydaci do tych stypendyów 
mają wykazać, że się dobrze uczą, 58 — 
wedl słów fundatora — „dobrymi Polakami“ 
i obrządku łscińskiego. 

IV. Pierwszeństwo do pobierania tych 
stypendyów mają jednak nawet bez względu 
na stan majątkowy: 

A Potomkowie: 

1. dr. Felikss Gryzieckiego, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego i Maryi z Dąb- 
czańskich Gryzieckiej; 

2. dr. (łedzimira Małachowskiego, ad- 
wokata i byłego prezydenta miasta Lwowa 
i Marceli z Tarnawieckich Małachowskiej; 

3. Karola Laskiewicza 1 dr Alfreda 
Laskiewieza, bratanków Eleonory Kritseh i 
Natalii Dąbezańskiej ; 

4. dr. Roberta i Emilii z Ohitrów Ozaj- 
kowskieh; 

5. Tyburcyusza i Maryi z Dziamskich 
Sahaydakowskich ; 

6. dr. Gustawa Roszkowskiego, profe- 
sora Uniwersytetu lwowskiego i Kataizyny 
z Marin*e'ów Roszkowskiej ; 

7. Jana Dylewskiego, wiceprezydenta 
e k. Sądu wyższego krajowego, a w braku 
powyższych: 

В. Dzieci urzędników sędziowskich na- 
rodowości polskiej 

Wś.ód pozostałych kandydatów 
pie wszeństwo będą mieli, przy równych 
zresztą warunkach ci, którzy pełarą z po- 
święceniem służbę wojskową wobec nieprzy- 


jaciela lub odnieśli rany, a także ci, których 


| ue EO EZ ZZ AZ ZZOZ a AED AI REWON ATZ O ŻE O LET ZOP A ZA A ZR TE OE BAZ ZANO ZZ п ГР PZA ZZ ZZO A ZZ ZE А АЕС Р Р аанча: нн 


і 


У. Posiadanie wymogów, 
pierwszeństwo do otrzymania 
z tej fundacyi, pówinni ubiegający się wy- 
kazać dokumentami publicznymi jako to me- 
trykami, poświadezeniami urzędowymi władzy 
właściwej i t. p. 

VI. Prawo rozdawnictwa tych stypen- 
dvów służy wyłącznie Senatowi akademi- 
ckiemu Un wersytetu we Lwowie. 

VII. Nsdane stypendya wypłacane będą 
w dwu ratach półrocznych z dołu po 200 
koron po wykazaniu dobrych postępów w 
nauce (n. р. eolloqium z dobrym skutkiem). 

VIII. O utracie ze strony poszczególnego 
stypendysty prawa do poboru nadanego sty- 
pendynm z pewodu przerwy w studyach, 
7 powodu zaniedbania się w nau 8, z ро- 
wodu nagannego zachowania się orzeknie 
Senat ekademicki Uniwersytetu lwowskiego. 

IX. Podania o te stypendya, wystoso- 
wane do Senatu skademiekiego, wnosić mają 
kandydaci па ręce Dziekanatu tego wydziału, 
na który uczęszczają. 

S uchacze pełniący czynną służbę woj- 
skową mogą podawać się o stypendyum 080- 
biście, lub przez zastępców (rodziców, opie- 
kunów i inne blizko z nimi związane osoby). 
Wydziały przeszlą nadesłane podania wraz 
2 opiniami i propozycyami Senatowi akade- 
птісківти Uniwersytetu lwowskiego. 

X. Termin wboszenia podań upływa 
z dniem 28 lutego 19:6. 


Z zarządu fundacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendya Eleonory z Laskiewiezów Kritsch 
wdowy po radcy Dworu dr. Józefie Kritsch*, 
Lwów, 10 stycznia 1917. 
Dr. К. Twardowski 
t ez. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego, 


nadających 


L. 1859 ex 1916/17. 
Ogłoszenie konkursu. 


I. Niniejszem rozpisuje się konkurs ce- 
lem nadania «śmiu jednorazowych stypen- 
dyów, każde ро 200 koron, z fundseyi sty- 
pendyjnej pod nazwą „Stypendya dr. Lubina 
Boj»rskiego, byłego rzdey sądowego we Liwo- 
wie, d'a terminutorów rękodzielniczych*. 

П. Stypendya ts są przeznaczone dla 
terminatorów rękodz'elni"zych, a to: krawców, 
szewców, stolarzy, ślusarzy, blacharzy i ma- 
łarzy pokojowych, którzy przynajmniej przez 
trzy lata bez przerwy u swego ргупсураїа 
z dobrym skutkiem pracowali, są wedle słów 
fundatora „dobrymi Polakami*, obrządku ła- 
cińskiego i mieszkają stale we Lwowie, Sta- 
nisławowie, lub Kołomyi. Stypendyum z wy- 
mienionej fundacyi nie mogą otrzymać ci, 
którzy są zwolennikami socyalizmu lub anar- 
chizmu. 

Wśród kandydatów o równych zresztą 
kwalfikacyach pierwszeństwo będą mieli сі, 
których ojcowie polegli na polu bi wy, lub 
zginęli wskutek wypedków wojennych. 

ПІ. Podania o powyższe stypendya 
wnosić mają kandyda”i wprost do Magi- 
strstu król. stoł, masta Lwowa, któremu 
przysługuje prawo rozdawnictwa, najdalej do 
28 lutego 1917. 

ТУ, Po nadaniu stypendyów poda Ma- 
gistrat k 61. stoł, miasta Lwowa Senxtowi 
ak.demiekiemu  Uniwersyttu lwowskiego, 
sprawującemu zsrząd fundacyi, nazwiska ob- 
darzonych niemi petentów, poczem Senat 
akademicki zarządzi wypłatę przez Kwesturę 
Uniwersytetu lwowskiego. 


Z zarządu fnndacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Stypendya dr. Lubina Bojarskiego, byłego 
radcy sądowego we Lwowie dla terminstorów 
rękodzielniczych*. 
Lwów, 10 stycznia 1917. 
Dr. K Twardowski 
t. cz. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego. 
(158) 


Kuratele. 


Р. 38 15 (20). Rozciągniętą tus, uchwałą 
z dnia 9 listopada 1915 |. cz. L. 2/15 (6) 
kurmuratelę nad p. Michaliną Medwecką 
z Chyrowa znosi się. 

С k. Sąd powiatowy, Oddz. П. 

Starasól, 20 grudnia 1916, (110 2--8) 


Р, У. 480/16 (2). Uchwałą с. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślu z dnia 4 listo- 
pada 1916 L. cz. L У. 2/16 (6) pozbawiono 
całkowicia własnowolności Karolinę Bué, 
wdowę po Iwanie, zamieszkałą w Przemyślu 
przy ulicy Polnej 1. 12, a to z powodu nie- 
udolności umysłu. Kurstorem ustanowiono 
p. Stanisława Michałowskiego kandydata no- 
taryalnego w Przemyślu. 

‚О, k. Sąd powiatowy, Oddzizł У, 


Przemyśl, dnia 4 grudnia 1916, (156) 


stypendyów |. 


Firmy. 


Firm. 576/16 Stow. V. 171, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rajestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Związek 
rolników*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością Data sta- 
tutu: 5 grudnia 1916 L. R. 10.809, Pr-ed- 
miot przedsiębiorstwa: Przedmiotem i celem 
stowarzyszenia jest udzielanie рор»геіа człon- 
kom swoim w kierunku podniesien'a gospo- 
darstw i przedsiębiorstw rolnych oraz wzme- 
cnianie ich siły zarobkowej. Czas trwania 
stowarzyszenia jest nieograniczony. Dyre- 
keya: Dyrekcya stowarzyszenia składa się 
z dyrektora naczelnego, dyrektora tecini- 
cznego i jego zastępey. Podpis firmy nastę- 
puje w ten sposób, że pod firmą jego zamia- 
szczają swe podp'sy dyrektor naczelny i dy- 
rektor techniczny względnie jego zastępca. 
Ogłoszenia: Ogłoszenia od stowarzyszenia 
porhodzące zamieszczone będą w dwóch 
dziennikach w Krakowie wychodzących. — 
Udział ezłonków wynosi 2.000 koron, z któ- 
rych 1000 koron wpłaca ezłonek przy wstą- 
pieniu, a drugie 1000 koron płatne są w 10 
r:tach równych ро 100 koron. Odpowiedzial- 
ność: Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiada każdy członek wszystkiami deklarowa- 
nymi przez siebie udziałami, a nadto dalszą 
tym udziałom równą kwotą. Wpis szczegó- 
łowy: Rada nadzorcza składa się z pięciu 
członków. Dzień wpisu; 17 grudnia 1916. 

С. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział II. 

Kraków, 16 grudnia 1916. (185) 


Firm. 542/16 Oddz. A. П 381. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dynezego. Wpisano do rejestru haudlowego 
Oddział A. Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy :.„Hotel krakowski inż. Stanisław Walz“, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Utrzymanie łazie- 
nek, przyjmowanie obcych w gospodę, podawa- 
nie potraw, wyszynk piwa wina i palonych na- 
pojów wyskokowych, podawanie Ка" у, harba- 
ty, czekolady, kakao i innych ciepłych napojów 
і chłodników. Właścicielem firmy jest} Sta- 
nisław Rudolf Józef 8 шо. Walz. Podpis fir- 
my: Właściciel podpisywać będzie firmę jak 
następuje: Inż. Stanisław Walz. Dzień wpisu: 
18 listopada 1916. 

О. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz, П. 


Kraków, 17 listopada 1916. (150) 


. Firm. 580/16 Poj. III 187. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupea pojedyn- 
czego. Wpisano do rejestru handlowego firm 
pojedynczych: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „A. Nattel*. Przedmiot 
przedsiębiorstwa : Kram towarów mięszanych. 
Specyalny wpis: Notuje się, że właściciel 
firmy otworzył filię tej firmy A. Nattel w 
Wiedniu I. Judenplatz Nr. 8. Dzień wpisu: 
18 listopada 1916. 


О. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz. II, 
Kraków, dnia 13 listopada 1916. (151) 


Firm. 109/16 Stow. IT. 130. Zmiany i 
dodatki do wpisanych jaż firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Chorkówka, Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
Członkowie wystąpili: Stanisław Szafrański, 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Wojciech Sta- 
rzyk z Żeglee, przełożony zarządu, Piotr 
Przybyło z Uhorkówki zastęp*a przełożonego. 
Data wpisu: 13 grudnia 1916, 


С, k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. ТУ, 
Jasło, dnia 2 grudnia 1916. (152) 


Firm. 28 Reg. B. 1. Das k. k. Kreis 
als Handelsgericht in Tarnów bewilligt dass 
im gd. Handelsregister bei der Eintragun- 
gen iibsr die Firma „Bxpositur des Wiener 
Bank Verein Tarnow“ bezw. polnisch „Wie- 
deński Bank Związkowy expozytura w Tər- 
nowie*. 1. Herr dr. Wiłbelm Ritter von 
Adler eingetragen beim dem Gerichte unse- 
re. Wiener Haupiniede:lassung zufolge Bə- 
schlusses des k. k. Handeisgerichtes Wiek, 
ddo. 8 Oktober 1916 Zabl Firm. 10658 Ges. 
VIII. 44 als Direktor mit der Berechtigung, 
die Firma der Zweigniederlassung m f Grund 
der Statuten ksllektiy mwt einem anderen 
Direktor, einem Dursktorsstellvertreter oder 
Prokuristen zu zeichen und 2. die Herren 
Oskar roliak und dr. Moritz Brecher als Di- 
rektorerstellvertrater mit der Berechtigung, 
die Firma der Zweigniederlassung auf Grund 
der Btatut:n kollektiv mit einem Direktor, 
einem zweiten  Direktcrstellvertreter oder 
einem Prokuristen zu zeichnen, eingetiagen 
werden, Gleichzeitig wird die Anmeldung 
des erfolgten Austrittes des Direktors und 
Vorstandsmiigliedes Aleksander Weiner zur 
Keuntniss genommen und dessen Lóschung 
im hierger. Handelsregister angeordnet, 

K. k. Kreisgericht, Abtei ung IV. 


Tarnów, am 8 Jänner 1916, (132) 
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„Нарнатия“, товариство взаїмних обезпечень на жите і ренти у Львові. 


Видатки Рахунок зиеків і страт Ba 1914 рік. Приходи 
| ко jej E Їм. ВО цію Е |е Кк |е Кк 
I | Busara платних обевпечень і рент: I. | Переноси фондів з минувшого року: | 
1. Обезпеченя на сл. смерти і мішані. . 3.000 |-— 1. Резерва премій ) mo потрученю участи 32.662 
від того участь реасекурациї 999 |67 2.000 38 2. Переноси премій ) реасекурациї | 9.451 8 
П. | Busara на викуп поліс: a П. | Побрані премії: b 
1. Обезпеченя на ел. смерти i мішані. 18 |06 1. Обезпеченя на случай смерти і мішані | 134.291 |59 | 
від того участь реасекурациї 4 |85 8171 від того участь реасекурациї . . .| 46.290. 28] 88.001 81 
ПІ. | Видатки на заряд: ne a дб 2. Обезпеченя на случай дожитя . . .| 10.505 69 
1. Кошти уладженя . — j= — |= від того участь реасекурациї . . .| = |-|_10.50569 98.507 


1.148 15! | m Дохід s льокациї капіталів: 


9. Кошти приєднуваня (a Kop. 11.485-45) A: І а 
. Відсотки від вкладок і біжучих ра- 


3. Біжучі видатки на управу: 


а) платні i ремунерациї 16.021 |04 в PANNA „ . „ SME 6.568 |87 
б) кошти подорожи . 2.259 |58 9. Відсотки від позичок на поліси . . 120 43 
в) найм, опал і сьвітло 3.866 141 8. Відсотки від цінних паперів. . . - 1.525 |— 8.214 
п) порторис и о Б ово г 1.124 96 IV. | Инші доходи: ж 
т) передплати і оголошеня 1.060 147 1. Доходи управи: 
д) вкладки до каси хорих 288 |83 з) належитости за грамоти обезпеч. . 1.686 |— 
e) пенсийні вкладки. * = 811 157 б) инші доходи управи . . . . . 4.025 99 
ж) друки. . . 2413 2 1 4.930 |14 2. ріжні доходи... 1 4 + 1 . 6.378 |18 
з) ріжні видатки . Арк 2.077 (97| 84.890 |77 8. Зворот реасекурациї. , . . . . . 42.827 |48) 54.917 55 
4. Лікарекі гонорарі 2 e M 3.649 |-- ie 
5. Податки i скарбові належитости . . 796 89| 4.245 |89] 38.836 |66 
IV. | Амортизациї та инші видатки: 2 
1. Відписано:а) з коштів уладженя 4.472 |62 
б) з коштів приєднуваня .| 10.085 |01 
в) з коштів інвентаря - 8.938 |44/ 18.445 |07 
2. Відсотки від депонованої резерви . 1 8.078 |59 
3. Нестягавмі належитости 112 |84) 21.681 |50! 
V. | PesepBa шкід: FT M 
1. Обевпеченя на сл. смерти і мішані 805 125 
для шкід зголошених в біжучім році 
від того участь реасекурациї я PRI 84 203 |68 
VI. | Стан фондів в кінцем рахункового року: 
1. Резерва премій: 
а) обезпеченя Ha случай смерти і мішані | 282.929 |80 
від того участь реасекурациї 158.667 |70) 74.261160 
б) обезпеченя на случай дожитя 29.510 180 | 
від того участь реасекурациї — —| 29.510 30 108.771 90 
2. Переноси премій: R 
a) обезпеченя на случай смерти і мішані | 15.169 (07 
від того участь реасекурациї 10.872 |24 4.796 |83 
б) обевпеченя на случай дожитя й 5.115 (58 
від того часть реасекурадиї . - — |-| 5115/58] 9.912 186 
ҮП. | Надвизка з річного обороту ; b. - 5 26.239 09 sma mo ЭР "ZAM. 
Paajo= «| |wkua ПРОВ 0218 O У E s - не 78 
ТИНУ | | 
Актива Рахунок білянеу дня 31. грудня 1914 року. Пасива 
| R e| K (9 
i |.liorigka вика зроб н Мал. | А kk a RUA фон . у Ja 000 90 
2 | Розпорядимі вкладки в банкових інстит. і щадницях 158.45 єлерва премій а лута і 
3 maeTr (біржевий куре з днем 25 липня 1914) 94.750 |— 3 | Переноси премій ) 4 SEKE на - 9.912 |86 
4 | Веколі в портфелю ач. : 589 |98 4 | Резерва шкід ) 203 168 
5 | Повички на власні поліси . . . . . 3 . . 1 - | 8.659 169 5 | Сальда довжні рахунків з реасекур. товариствами . 65.890 138 
6 | Сальда чинні рахунків з реасек. товариствами . . 110.915 |62 6 | Депонована резерва премій реасекурац. товариств 161.859 |73 
WI Pisni довжниюий В © Ao „Fimo E Е 30.809 |18 ду! Ба иат A. нао. 2.687 (27 
8 | Залеглости в агенциях : 8 | Надвижка з річного обороту-. . s . . . . . . 26.239 109 
а) нестягнені премії за поліси . . e + „|. 65-25005 
б) залеглости у агентів. . . . . . . . «| 10.584 27 76.040 |32 
9 | Baraa коштів, які має уморювати ся із 
а) коштів уладженя со ПОД ЗО 6.708 196 
б) коштів прнєднуваня . . . . . . . . .| 88.821 69 90.080 (65 
10 | Вартість інвентаря по ваступившім відписі . . . 7.011 136 
11 | Кавцийні ефекти агентів "ооо меш, щу 2.687 27 nA 
|| 570011 ДА РР 4 PEEL 
nem од ЕЕЕ 
Зужитє надвижки за рік 1914 відповідно до рішеня Загальних Зборів з дня 25 грудня 1916: 
і і Ha aaia з річного обороту - - - - - . K 26.239 09 
(160) яку перенесено на новий рахунок . - . . , 26.23909 
Ревівийна Комісия: Ą Дирекция: 
Др. Т. Кормош в. p. Омелян Саєвич в. р Любомир Рожаньский в. р. Др. Кость Левицкий в, р. президент. Др. М. Гроттер в. р. директор. 


biały i kolorowy, 
papier pakunkowy 


w różnych jakościach i formatach sprzedam tanio w mniejszych ilościach 
i wagonowo z natychmiastową dostawą. 


alpin (a: © gą ww sl MIEJSKA ELEKTROWNIA 
Ls ÓW, Hiotel Francuski 36. хта uwagę osobom wyja tam na dłuższy czas z ота że pit 
. 0 Ó . . int ie i Н і en- 
Zastępca pierwszorzędnej składowni papieru w Krakowie. нудний al OO р ра ара 


względnie wyłączenie prądu. 


Zgłaszam się na żądanie z kolekcyą do 16 b. m. włącznie. (172) з 
T « Sake Дно і | WYJEŻDŻAJĄCY 


=y 


Papier konceptowy, мит TAS a 

ае Elk amietajcie 0 RYGETZU W 20Г01 

MASZYNOWY, dereukowy, p m 
п п M 


ас Е zawiadamiając elektrownię, unikają temsamem obciążenia ich rachunków czyn- 
Е RENEE РУ aid" | szem za miernik i należytością za zużycie prądu przez osoby niepowołane. — 
W myśl bowiem warunków umowy 
C. k. Kone. szkoła języków o T ddd... aka a й А 
E le Ref d Pamiętajcie odbiorca odpowiedzialnym 
Рс Aa dza Tie dan jest za miernik, oraz za 
i обіацаст ша DIG Gl ; ; j 
ul. Pańska 14. LK: zużycie prądu, aż do dnia 
Kursy angielskiego, francuskiego, niemieckiego,, pol- Datki przyjmuje Administracya p isemne go wypowiedzenia. 


skiego, włoskiego i łaciny. Praktyczna metoda, Swie- 
tne wyniki. Liczne uznania, Dotychczasowa frekwen- 
oya przeszło 2000 osób. Ilustrowany ar darmo. 


YA 


РР kania 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l, 12, 


t Gazety Lwowskiej. Dyrekcya mlejsk. zakładów elektrycznych we Lwowie, 


